
N-r 92 Środa 6 (19) kwietnia 1911 r. Rok V|
Wychodni codziennie rano cprocz dni poświątecznych
Adres Rodakcyi: K ijów ; Kreszczałyk 3 8 , T e l .2 4 6 4 .  
Adm, i brak, Polskiej; Kijów, K raszcz, 3 8 , Tek 1672.

R ę k o p isó w  R e d a k c y a  nie zw raca .

R e d a k to r  p rz y jm u je  od 1 2 —2. S e k re ta rz  od 6 —8 
A d m m istra cya  o tw a rta  od 1 0 - 4  p o  p o ł i o d  6—8 

w ieczo rem .

Ogłoszenia przyjmuje się do godziny 6 wieczór.

DZIENNIK KUOWSK
P 0L IT Y C Z N E .3F 0Ł E C Z a E  i Ł 1T E B A C K 1K

mles. kwart, półrocz. rocz. 
Prenumerata: W  kraiu 1.— 3.— 6.— 1? —

„  Z a  gran  ą 1.50 4.50 9 .— 18.—

Z a  zm ia n y  a t ir e s u  30  kon*
OGŁOSZENIA: Z a  w fe r rr  p etito w y lu b  je g o  m ie jsce  
przed tekstem  40 kop. p ię rw ezy  i 20 kop. każd y  n a ­
s tęp n y raz, za tekstem  20  k. p :e r\vszy  i 10  kop . n a ­
stępn y raz, zaavlrid. zatol ne po 40 W  ru o ry e ę
„N a ir s ia n e "  w ie rsz  pet J o  w y  lub lego  m ie jsce  1 rb .

Kurie  r1 p o je d y riczy  5 ko p .
PfeBBisaratę i og lcszsnia przyjmuje Adm inistracja ,

KijowsYi Prywatny Bank Handlowy 
Moskiewski Bank Kupiecki 
Ruski Bank dla Handlu Zewnętrznego przy rosz­

czą ty ku i Filia na Padole 
St. P ersburski Międzynarodowy Bank Handlowy 
St. Pi ersburski Dyskontowy i Pożyczkowy Bank 
Wolż? o-Kamski Bank Handlowy 
Zjedn ;zony Bank (Union Bank) przy Krcszcza-

tyku i Filia na Padole
Rodezns ŵici zamknjąte (jnia 8-go, B, 10, 11 i 12-go kwietniakanocn 
dnia, 1  
za-, / o, 13, 14, 15 i 16-go kwietnia r. b. będą otwarte od
1 0 - p i  1 1 0 . p i  Ul n n l l i r l n i o  V > k s ,c  term inow e ph lim dnia U - g o , 9 , 10. II
* “  * * 4- O J 11 j J U l U U I I I O *  kw ietn ia  r. b. będę p rzy jm o w an e w  kasach  pom ienion;
ków  dnia go  kw ietn ia r. b.

w  Wagu 
e a l o g o

godz.
i 12-go
eh lia.il 

, -J970

N ad w o rn y
DOM A

.

d o staw ca
HANDLOWY

„Siergiej Ytosiijewicz ferłow"
M arka firm y

Krcszc-zatyk d. Nr. 20 (róg Kreszczatyku
i Placu Ratuszowego).żadnych innych oddziałów n m

w Kijowie nie posiada, Polecamy herbatę w lep­
s z a  in rui t l in  k u  to  N r  N r K1 —  od 1 rb' 40 k> Uo 3 , b' funt’ jako Ł' świeżąZ d  w r .  n r .  O l  O d  k a w ę  p a lo n ą  w  z ia r n a c h  w  różnych  cenach 
D la  a m a to e A w  „ m e la n g e ”  po I r u b . i I r u b . 20  k . fmit. K a k a o  K o le n d e r  ;k ie  w  w yso k im  gatunku 
po I r b .  2 0  k. funt. S u r o g a ty  w lasn . fa b r\k . C z e k o la d a  sz w a jc . lcpsz. fab ryk , fab r. Kjnem . P o le c a m y  
na p ró b ę  n ow y gatunek h e r b a ty  pod Nr. 75 „ A m a t o r s k ie j”  na 2 ru b . 4 0  k. funt, odznaczającej się w y­
sokim gatunkiem i smakiem. Na zadanie k lijen tó w  zaku p y o d sy łan e  są do dom ów . T T c fo n  Nr. 2 4 - 9 2 .

Klub P o lsk i „OGNIWO” .
Dnia 12  go kw ietn ia r. b. odbędzie się  urządzony staraniem  K o la  K o b ie t  

P o le k  n a  r z e c z  in s t y t u c y i  je g o

F i v e  o  c l o s k  t e a
p rzy udziale m ie jsco w ych  artystów . Początek o godz. .pej po po). H .lctv 
po ccn ic 75 kop. i d la  liczącej się  m łod zieży po 50 k. p rz y  w e jśc iu . 2060

T e a t r - I fa r ie f  e,
Meryngowsk., Nr 8 , tel. 24-84. 

D y r e k c y a  T o w a rz y s tw ra : E>.
Podkin, P. F ied  »tow, A . P ro k o ­

fiew , A . \V a lb erg .

Dziś i codziennie do dn. 11 -go kwietnia R e s t a u r a o y a  o t w i K a  do g.
3 w  n o c y . Z a w sz e  św ieże, w y b o ro w e  pi*oduktv K uch n ia pod uozorem  
s p ł ę y a  listy. ( Id dnia ir -g o  kw ietn ia (2 gi dzień 'W ielkan ocy) 30 now ych  
debiutów  Z n ak . poi. art. M - l l c f T O K A R S K A . P rogram  zloż. z 50 jNłNs.

Apollo

Cukiernia /ranęois
(Fundtiklejowska Nr 17 vis-a-vis Teatru miejskiego). T ele fon 27-79 . 

Filia Funduklejowska 4, telef. 10-29.

ifcyc" s?,'iŁ" Św iąt Wielkanocy
P o le c a :

najlepszym  gatunku 1 Ciasta Wielkanocne: ox1SLy?
b a u m k u c h e n y , m a z u r k i ,  t o r t y ,  c ia t t k a ,  b is z k o p ty  i in n e  

w y ro b y  c u k ie r n ic z e :
W ie lk i w y b ó r w ykw in tn ych  b o m b o n ie ­
r e k  i ozdobnych ja j  w ie lk a n o c n y c h .

^  O B A T A LU N K I w y k o n y w u ją  sit; starannie i s-yb k o . 2 0 3 5 ^

Bulion z ekfftpaktu 
m lecznego i w a rz y w .

N ow y fran cu sk i w ynalazek, z a strz e ­
żony w  M inistcryińin I-Iandlu i P rz e ­

m yślu  1855

U

Teatr* m ie jsk i D y r e k c y a  S .  R r y k in a .

Towarzystwo Artystów Opory, Repeituar Świąteczny,
W  poniedziałek  dn. t t -g o  kw ietn ia  w  południe „D EM O N ”  p rzy  udziale 

p. B iiśz e z fn e j, B o jczcnko, pp. Polm ina, (d ad ko w a, U łu ch an o w a 
wie czorom  „OAIK.1 P IK O W A 1' p rzy udziale ' art. .M oskicwskiegi 
T e a tru  Z im in a — p. K ło p o to w s k ie j, oraz pp.: t jr lo w e j, Rojezen  
ko, Prahm nireckitm  ple: ( /reszk iew irza , G lad k o w a, K aczen o w sk ieg o

Dnia g«. w  p o łu d n ic ' „ Z T C IE  Z A  C E S A R Z A "  p rzy udziale pp 
Starostim -j, P rah u m ircck ie j, p p : G rieenko , fc s e w ic z a . Susanin  -  
Cescwicz, w ieczorem  „ T A N H a U Z E T 1 p rzy udziale pp.: Huszczy 
re i, P o k row sk ie j: p p : Praju in a, K arżc w in a . K am iońsk iegn , Kacze
n ew skiego  i l M uchanowa.

Dnia I r.o „ K R Ó L E W S K A  N A R Z E C Z O N A ” . I.ykow — p. O r e s r -  
k ie w ic z .

Dnia 1 ;  go  , „EU G EN IU SZ  O N IEGIN ” . T a tja n a --  H u s z c z y n a , Reński
O re sz k ie w lć a r , O niegin p. K a m io n sk i, G rcm in - - p. łta-  

c z e n o w s k i .
Dnia 15-go po raz p ję rw szy  po w znow ien iu  „Ż Y D Ó W K A ” . Kauhcin - 

]) K lo p o to w sk a , K lca/ar ]>. K a r ż e w in .  K a ią y n a i p. C e  
s e w ic z .

Dnia tó-go ,,F .M.U S T ” ,  I/W isto frles - p. C e s e w ic z .
Dnia 17- go w poi ud. „ Z Ł O T Y  K O G U C IK ” . w ie rz , p o ż e g n a ln e  p r z e d ­

s t a w ie n ie  - z a m k n ię c ie  s e z o n u  „ T 0 5 C A ” . K o le  w yk o n a­
ją.: T o sc a  — ji. K ło p o to w sk a , _Gavara<loSSi - j>. K a r ż e w in , S c a r  
pro — p K a m io itsk i.
( i’ uv m iejsc: w  południc -  ogóln ie p rzystęp n e, w ieczorem  — z w y ­

czajne. B ilety  n ab yw ać m ożna od w torku dn. 5 kw ietn ia od godz. 1 1 -ei
zrnna, w  inne dni od 10 mana.

Champagne

T - h  P am m ery , F i ls  &  C-o
(Pomniery (t Greno) ,(jBo

R efm s.
Pomriijry Carte Blanche. 
Pommery Americain.
Pommery Extia Sec.
Pommery Naturę.

G e n e r a ln y

P e ln o tn o cu ik : L. G. Jankiewicz !

z a s t ę p u ję  b u lio n  m ię s n y  co  
do s m a k u  i p r z e w y ż s z a  c o  
do p o ż y w n o ś c i 33'k pep ion ów  
w e d łu g  an a ’ izy M a g is t r a  K u p c z e  
( Petersb ursk . Z arząd u  L ek a rsk ie g o )

i dlatcro tańszykub. 4  kop.
w  e ią g ir  jednej m inuty w ie lk a  f i l i­

żanka p rzep yszn ego  bulionu.

BB Ż ąd a jc ie  w szędzie,
,L a c t o r dodajePrzyprawa sm aku nad zw ycza jn ego

do w szystk ic li zup i p otraw  solonych .

I b u te lk a  50  kop.
R eprezentant w l\ 'jo w ie  1'ap p c , K rcsz  
czatyk, S k ła d  m ice/., R o ze n to w o " .

Z a w ia d a m ia m  Szan o w n ą K lien - t l ł  J C P  l f  A  Id  f i  f*  | J  C  
telę, że na nadchodzące św ięta  ™  I L L l \ r t n ( J 1 j f T Ł

C u Ł i e r u l a  g r a b i n y  Z. K o m o r o w s k i e j
K r e s z c z ó t y k  f 9 .  T e i e f .  1 8 - 0 2 ,

p rzyj ire jc  w rzcl- - n L . y  • » - .  | i|-k j i p lack i i baum kneheny 
k ic o b sta lu n ' 1 na l i J t l l j y , l l i C f Ł U !  I \ l ,  różnycli gatunków , p i­
ram id y  torty i inne w y ro b y  cukiern icze. O trzym ano z m ajątków

w y b ó r ny cykaty, pierników, cukierków
r » r i  | O C , ,  9-ciu gatunków , m arm olady, karm elków  różnych  

j j U L H O L  gatunków  i inne s ło d y c z e .. Duży w yb ó r czek o la ­
d o w ych  i o w o co w ych  cu k ierków , oraz gu stow n ych  i pięknych

d z ie ł  : —-
a r t y s t y c z n y c hWystawa 

Tarasa jSzewczenkj
w  M u zeu m  N iie jskcem  codziennie od godz. 10 -c, rano do s ej po i>ol

finsnoMy
('atetony i w  lepszym  gatunku jily ty  w  n a jw iększym  w y b o rz e  po cenach 
um iarkow an ych  poleca sk ład  g łó w n e  instrum entów  m uzycznych  i nut 
J . IN D R SSEK , Ki iów, K rcszczaty k  -Ne .11 Kil i a w  B aku . 13-15

K ijó w , F u n d u k le jo w ska  8 
N ajw ięk . i n ajlep szy w yb ó rOietrlcti 

Pocztówek
Grawiur i Papeterie.

0 06

ILUSTROW ANE W IELKANOCNE

Pocztówki
u  L . i W. ID Z IK O W S K IEG O

K re sz cz a iyk  29 i 35. 2025

l-r&ćźHica diniyśtyćzaa
35 K r c s z c r a t y k  35

przy leczn icy  c h i r u r g .  1384

E f lf lT S P  ROŚLINY
prCec-a z a k ła d  o g ro d n ic z y

STE.FANA LESfSZA
M ar.-B łago w ieszczcń ska  .Ve 104 2052

proj. Lr. Z . Jicrnacki
ortiyn, jak  corocznie, od 18 kw ietn ia 
ir  m ajai w  K a r ls b a d z ie ,  .Met 
W icsc , d ® i  „N izza“ . 2041

M m ń \
Prenumeratę na

„Dziennik Kijowski1'
l>rzyjnnije 7 17

lampo!-Podolski
P ren u m eratę  i og ło szen ia  do

„Dzień. Kijowskiego*
p rzy jm u je  39Ł

9. W łodzim ierz B ie s lsk ie rsk !,

p. Józef Poflonowski.

WILNO,
P ren u m eratę  i ogłoszen ia  do

„D ziennika K ijow sk ie io ^
p rzy jm u je

księgar. J. Zawadzkiego

bombonierek i pisanek. ipejo
C e n y  b e z  k o n k u r c n c y i .

N o w oo tw o rzon y skl ul a]>arati>w 
f r r . o g r a f i c z n Y c l ]

i p i/ y łio ró w

W- JeT im ow  i S - k a
K ijó w , u l P r o r e z n a  Afi 14.

( >trzym aliśm v ogro m n y w y b ó r  A p a ra tó w , L o r ­
netek i p rz y b o ró w  fo to graficzn ych . S p r z e d a ż  
a p a r a t , fo to g r . n a  r a ty !  W y w o ły w a n ie  
klisz i odb ijan ie na p a jiie r. P o w ięk szan ie  p o r­
tretów , retu szow an ie  i re p a ra c v a  a p arató w  lo 
to graiieznych . I .a l)oratorvum  do użytku b czp la  

lnic. C e n y  n iz k ie .

W sprzedaż!/ bezwartościowe falsyfikaty. Każda pasz­
ka prawdziweyo formanu powinna mieć napis: 1) r e z d c ń- 
s k i  c L  a b o r a t o r ij u ni C h c m i c z n e L i  a y n e r  a 
w D r c z 11 i c. i j 21

(

Zygzaki.
Przed paru tygodniam i pisał już m oskiew­

ski organ Guczkowa z powodu przesilenia g a ­
binetowego o tem, że przy omawianiu wzajem ­
nych stosunków rządu i centrum Dumy należy 
się wreszcie dogadać do... kropki.

Ja k  rozumiał „G ołos M oskw y" tę „kro p ­
kę" trudno byto na razie w yw nioskow ać, ze 
względu na niezliczone zastrzeżenia, któremi 
zawsze otacza chwiejna polityka październiko­
wa każde sw oje nieco śm ie lsze  wystąpienie. 
Atoli przypuszczać można było, że gaw ęda o 
kropkach jest syinptomatein przesuwania się frak- 
cyi październikowej ku opozycyi...

A le „opozycyjność" paździcrnikowców nie 
jirzybrała zbyt niebezpiecznych dla rządu roz­
miarów.

Zrodził się na razie projekt m asowej re- 
zygnacyi z m andatów, który po chwili rozwagi 
odrzucono, potem— co już było bardziej „opo­
zycy jn e"— uchwalono in terpelację  do rządu 
ex  re  zastosow ania art. 87, a Guczkow ustąpił 
z fotela prezydyalnego, potem... pożałowali 
październikowcy tego fotela i obrali na prezy­
denta Rodziankę, który ani na chwilę nie mo­
że być zaliczany do opozycyi, a posiada w y ­
raźniejsze .daleko ud poprzednika tendeilcye z a ­
łatw iania wszelkich spraw przy „herbatkach" i 
„kaw ach" ininisteryalnych. A  równocześnie 
f Miczków, obrany z wielkim hałasem powtórnie 
nu leadera frakcyi... wyjeżdża na Daleki 
W schód — w „celach naukow o-połitycznycli" —  
co robi jedynie v rażenie ucieczki z pola walki 
w chwili najkrytyczniejszej.

L in ia  „ opozycyjności październikowej" la- 
irrc się tedy w dziwacznych skokach i zygza­
kach, z których w żaden sposób nie da się u- 
lożyć prawidłowego diagramu polityki związku 
17  października w chwili, kiedy' się ważą n a ji­
stotniejsze zagadnienia państwowe w R osyi, 
kiedy każde stronnictwo powinno zająć w yraź­
ne i konsekwentne stanowisko.

W ostatnim numerze „G olosa I\Ioskwy“ 
znajdujem y dalszy ciąg „zygzaków " paździer­
nikowych.

Na pierwszy rzut oka robi to wrażenie

stanowczego kroku —  „trzeba rozciąć spląta­
ny węzeł"! —  wola organ październikowy.

A le jak  rozciąć —  tego r.ie mówi i z a ­
strzega się, zaraz się zastrzega, ażeby go cza­
sem nic posądzono „o dążenie do parlam enta­
ryzm u", o zbyteczną opozycyjność ..

1 ’oinimo to sytuacyę zupełnie trafnie o-
cenia.

„Jasn e  jest —  pisze „G olos M oskw y" —  
że się w ytw orzyła beznadziejna sytuacya zupeł­
nej i zasadniczej różnicy zdań pomiędzy rzą­
dem a izbami prawodawczem i. 1 ’raca wspólna 
jest niemożliwa —  runęły ostatecznie czterolet­
nie zabiegi Dutny w tym kierunku. Drogi rzą­
du i przedstawicielstwa narodowego rozminęły 
się. D alej już nie mogą iść razem. To 
kropka, która kończy rozdział".

Czyżby jednak decydował się nareszcie 
organ październikowy na postawienie kropki?

W ięc pocóż zastrzeżenia i ciągle ukłon}- 
w stronę prawicy?

K rytyku jąc mowę Stolypina, zw raca uw a­
gę „G olos M oskw y" na ten ustęp, w którym 
powiedział prem/cr, żc „z powodu nieporozu­
mień miedzy izbami, nie mogą ponosić szkody 
interesy kraju; izby prawodawcze rozw ażają i 
głosują, a działa i ponosi odpowiedzialność 
rząd “ .

l a k i  punkt widzenia, zdaniem organu 
październikowego, wikła ostatecznie zatarg, 
„otw ierając przepaść niezgłębioną pomiędzy 
rządem a izbami prawodawczem i. T aki punkt 
widzenia wprowadza do rosyjskiego ustroju 
państwowego zupełnie now y czynnik decydują­
cy, który jedynie posiąd ą praw o rozumienia 
interesów kraju. Jeżeli prz_yjąć to za zasadę, 
nip łatw iejszego, jak  sprowadzić izby praw o­
dawcze do roli czysto formalnej instancyi, san- 
kcyonującej projekty rządowe, nie posiadającej 
praw a krytyki, a tembardziej p raw a odrzuca­
nia" .

Stąd, zdaniem „Gol. M oskw y", już tylko 
jeden krok do zniesienia izb prawodawczych. 
I to jest właśnie owo groźne niebezpieczeństwo, 
które poruszyło wszystkich. .

Stolypin  zastrzega się, że przecież niepo­
dobna przypuścić, ażeby środek nadzwyczaj 
jakim jest art. 87, wszedł w zwyczaj i stał się 
zwykłym sposobem rżądzenia i wydaw ania 
praw. „G olos M oskw y" odpowiada na to, że

w R osyi, w kraju „nieograniczonych m ożliwoś­
ci" wszystko jest prawdopodobne, „szczególniej 
po stworzonym  przez Stolypina niebezpiecznym 
precedensie*.

I pomimo tak „kadcckicgo" ujęcia spra­
w y nic zdobyw a się organ październikowy na 
w'yraźnie“ sform ułow any wniosek. Stw ierdza 
sain, iż postępowanie rządu byio nielegalne, że 
tłóinacz :n ia  j/ądu nikogo nie zadowoliły i ni­
komu nic nie wytłum aczyły, że wreszcie drogi 
rządu i izb zupełnie się, rozeszły i dalsza 
w spółpraca jest niemożliwa, ale boi się pow ie­
dzieć w yraźnie, żc rząd powinien ponosić od­
powiedzialność za czyny nielegalne.

B oi się— bo przecież ustąpienie Stołypina 
byłoby precedensem dia stopniowego w prow a­
dzania zwyczajów parlam entarnych, a niechże 
nikt, broń Boże, nie posądza paździcrnikowców
0 dążenia do parlamentaryzmu.

0  w wstręt wrodzony do parlam entary­
zmu, owo cofanie się przed wnioskiem logi­
cznie w ypływ ającym  z 'w la sn jc b  przesłanek, 
jest tylko jednym  z przejawów', może nieuzasa­
dnionych, instynktu sam ozachowawczego.

Październikowmy dobrze pamiętają czemu
1 komu zawdzięczają karyerę polityczną. Data 
3 czerwca 1907 r. jest nazbyt dobrze znana, 
zbyt dobrze rozumieją oni związek jak i zacho­
dzi pomiędzy tym aktem a zasadą elem entar­
nej konstytucyjności, aby ciążyć do niej, aby 
chcieć w yw ołać tego ducha, którego zakląć nie 
potrafią, aby naw oływ ać do „cięc!a " , od któ­
rego satni zginąć mogą.

1 dlatego nie wierzą w rezultat każdego 
swego wystąpienia, i dlatego swoje „opozycyj­
ne" artykuły tytułują mianem — „beznadziej­
ność".

A  beznadziejność jest nie w sytucyi, lecz 
w samych październikowcacb. T a wewnętrza 
beznadziejność zmusza ich do nieustannego la ­
w irow ania i kompromisów. Lin ia ich polityki 
ciągle się lamie w' sposób najbardziej fanta­
styczny pod wpływem  „okoliczności".

T ak układa się linia polityki październi­
kowej w szereg „beznadziejnych" zygzaków ...

St J.

C zterdziestolecie poety.
7 pow odu czterd ziesto lecia  tw órczośc i W . 

G om tilick icgo , grono litera łó w  w y d a ło  od ezw ę n a­
stępu jącą:

W  r. b. p rzyp ad a czterd ziesto lecie  poetyckiej 
i powńc ścio p isarsk iej d zia ła ł; ości W ik tora  Goniulic- 
kiego, w ie lk iego  liry k a  i p raw eg o  arty sty . J u b la  
towd należy  się  w yjio czyn ek  i otucha do < 1 a i s z: ej 
p racy  bez troski T> najb liższe jutro. W ierząc  sil 
nie, z.e ta zasłużona zap łata będzie mu dana, ogia 
szanty niniejszem  jtrenunteratę na „W y b ó r n o w el" 
W ik to ra  G om u lick iego , na w yłączn ą  k orzyść  auto­
ra. W y b ó r ten, zaw a rty  w  jednym  w ie lk im  tomie, 
ilu strow an y będzie przez n a jp ierw szy ch  artystów  
p o lsk ich  i obejm ie najprzed n ie jsze  p e r ły  tw ó rc zo ś­
ci n ow elistycznej autora „M iecza i ło k c ia ". Cena 
e gzem p larza  w  jircn u m eracie  w ynosi 3 rb., k tóri 
n ad syłać  należy  do R e d a k c y i „G o ń ca".

T u sz y m y , że sp o łeczeń stw o  p o lsk ie, pojm ując 
c a łą  d o n io s lc -ć  tej fo rm y uznania, p ośp ieszy  z wy­
razem  hołdu d la  talentu i zasługi.

Tm fiiiiiitl U n U clI, Jen. L f im ik iw ir :. Kon- 
rok  ulklwuK«z, I rh t r  (ijĄm nn, Heiir/il. Sirn- 
k'hn’i('~, Ludwik Slrttszrwicz, Kazi mięt :  Tel- 
wąjttr, ■ló:.r'l li ryssenhoff, Jów -f WoljJ\

S ty p e n d y u m
imienia W ładysława Iwańskiego.

Ja k  wiadomo, po śmierci ś. p. W ładysła­
wa Iw ańskiego powstała wśród sjtoleczeństwa 
ukrainnego myśl uczczenia jego zasług obyw a­
telskich przez utworzenie stypendyum  jego 
imienia.

Dotychczas przesiali do Adm inistracyi 
„Dziennika K ijow skiego" n a cc! pow yższy pp.: 
Zygm unt Chojecki too rb., Antoni Lcclino- 

W aslutyński 10 0  rb., Fortunat Rakow ski too rb., 
Ju lian  Kraczkiew icz 50 rb., C ypryan  Krzyża­
nowski 25 rb., Kmil W ierzbicki 7 5  rb., Karol 
Jokisz 100  rb., Bolesław Kraczkiew icz 25 rb , 
K . Bekierski 25 rb., Henryk W ilczyński 25 rb., 
W . Nenorowicz too rb., Piotr Podhorski 100 rb., 
M irosław  Saw icki 50 rb., Stanisław  H orwatt 
100  rb., W incenty Citojecki 100  rb. Zebrano 
na posiedzeniu rady Towarzystwa rolniczego 
luimańsho-hpowicckiego 492 rb.; pp. Leon Mar­
ciu Podhorski 25 rb., Dominik Rusiecki to o rb .,

J .  Hulanicki 10 0  r b l  W łodzimierz G łę b o c k i 

100 rb., Józef Brom irski 50 rb., W ładysław  iu. 
Branicki 10 0  rb., 'K s a w e ry  hr. Branicki 100 rb., 
Karol D arow ski 50 rb., Michał Żółkiew ski 25 rb , 
Tadeusz Rogoziński 3 0  rb., W ładysław  L ew an ­
dowski 25 rb., Paweł G natow ski 50 rb., Michał 
Jankow ski 10 0  rb., Lucyan Abraniov icz 25 rb., 
Stanisław' Syroczyński 100 rb., Leonard Jan  
kowski 100  rb. i d-r W incenty Lisow ski io  rb. 
Ogółem 2,657 rubli.

Sutna ta jest niedostateczną dla utworze­
nia najskrom niejszego nawet stypendyum.

A  tymczasem zbliż.a się rocznica zgonu 
nieodżałowanego obyw atela, którą należałoby 
uczcić przez wprowadzenie w czyn zapoczątko­
wanej myśli. Niech więc o tem pam iętają ci, 
którzy cenią zasługi obywatelskie ś. p. W łady­
sław a Iwańskiego.

Z FINLANDYI.

Sen at fin landzki ro zesła ł gu bcrn aio rom  i na 
ezcln ikom  instytucyi okóln ik z rozkazem , ażeby 
nada! w e  w szystk ich  instytucyach  k ra jo w y ch  licz 
żadnych trudności przyjm ow ani* od poddanych  r o ­
sy jsk ich  w sze lk ieg o  rodzaju  dokum enty i jw d a n ia  
w  język u  ro sy jsk im . W ła d z e  w yższe  m ają p iln ie 
b a ś z y l  ażeby rozkaz ten byl skru p ulatn ie  w y k o ­
n yw an y.

M am y tu do czyn ien ia  z jir iw A riaw R w cn t 
w ie lc e  uproszczonem . Sen at nic czeka już ani na 
opin ię sejm u fin lan dzkiego , ani na uch w ałę  izb 
ro sy jsk ich .

Budżet F in land yi na rok 191 r, w  o p racow an iu  
senatu fin lan d zkiego  p rzew id u je  n astęp u jące  po- 
Z Y C y c :

P och o d y zw ycza jn e  w yn oszą 15 1 351,000 m a­
rek, p raw ie  o 7 m ilionów  m arek w ię c e j, niż w  r o ­
ku poprzednim , przytem  zw iększen ie dochod ów  
dadzą la sy  sk a rb o w e , k o le je  żelazne i podatek od 
sp iry tu a lió w .

W yd atk i obliczono w  kw ocie  140,742,636 m a­
rek, czyli że nad w yżk a d och od ów  nad w yd atkam i 
w yn iesie  około 1 1  m ilionów  m arek.
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R azem  z sum am i, k tóre nie w ch od zą do pre  
lim in arza budżetow ego, doch od y F in lan d yi w yn io są  
w  roku t9 1 1  — 176 ,331,000 m arek , a w yd atk i 
i 6 j ,257,uoo m arek.

Nowy konkurent w handlu 
zbożowym.

dniu 2 1-ym  m arca podpisano w -Kon­
stantynopolu układ pomiędzy towarzystwem  ko­
lei żelaznej bagdadzkiej a rządem tureckim, do-, 
tyczący wykończenia linii kolejowej w A zy  i' 
M niejszej, mającej dla Europy nieskończenie 
ważne znaczenie.

Nowo zaw arte układy zapew niają na r a ­
zie dalszą budowę z El Helif do Bagdadu, pod­
czas gdy co do linii z Bagdadu do zatoki P er­
skiej dotychczas jeszcze nic pewnego nie zo­
stało postanowione. W ażną nader jest krótka 
linia uboczna, prowadząca z Osmanii do leżą­
cej nad morzem Śródziem nem A leksandretry. 
Poniew aż linia ta względnie jest krótka, kolej 
ta w krótkim prawdopodobnie czasie zostanie 
wykończona, a tern samem cześć środkow a 
bagdadzkiej kolei połączona będzie z morzem.

Kolej ta niezmiernie doniosłe ma znacze­
nie dla rolnictwa europejskiego, bo z w ykoń­
czeniem je j A zya  mniejsza wchodzi w szereg 
konkurentów na europejskich rynkach zbożo­
wych.

Jedno z pism angielskich ogłosiło arty­
kuł znanego inżyniera str W iliam a W illcoęks, 
w którym wskazuje ten' znaw ca tamtejszych 
stosunków na niesłychaną urodzajność Mezo­
potamii, zdaniem jego , o wicie jeszcze żyzniej- 
szej, aniżeli przybrzeże Nilu, byleby tylko prze­
prowadzono tam racyonalne nawodnianie. G le ­
ba odpowiednią jest do uprawy ryżu, kukury­
dzy, bawełny, fasoli, a przedew&zystkiem psze­
nicy, którą przy nawodnianiu siać można ha 
całej tej przestrzeni. Oprócz tego, okolice tam­
tejsze nadają się i do hodowli bydła, ponieważ 
Mezopotamia to nic puszcza piaszczysta, ale 
raczej step porosły drzewami.

Budująca się kolej połączy tc niesłycha­
nej urodzajności okolice z rynkam i Europy, 
zbyt więc na wszystkie produkty będzie zape­
wniony.

D-r Rohi bach opublikował przed nieda­
wnym  czasem dzieło pod tytułem: „Dię B agda- 
dbahn", om awiające znaczenie kolei bagdadz- 
k :ej, a w wywodach swoich opiera się głów nie 
na zdaniu W illcocksa W ykazuje on, że ty del­
cie, utworzonej przez T y g ry s  i Eufrat, zdatnych 
jest pod uprawę pszenicy 2,4 miliony hekta­
rów, pod upraw y jarzynne 1,2  miliona hekta­
rów , czyli razem 3,6  miliona hektarów. D alej—  
przez wybudowanie projektow anego także już 
kana’ u pomiędzy T ygrysem  a Eufratem, można 
pędzie nawodn ać 1,2  miliona hektarów, naj- 
pyszniejsze gleby, tak, że po przeprowadzeniu 
planu \  llcocksa w tamtejszych okolicach 5 
milionów hektarów dziewiczej ziemi będzie mo­
żna obrócić pod uprawę zbóż.

Je st  to obszar, rów n ający  się obszaro­
wi, onsiewanemu żytem w całych Niemcręch, 
a przew yższający obszar obsiew any tamże 
pszenicą o 15 0  proc., W illcock obliczą, źe 1 ,2  
m ilionów hektarów, które najpierw uprawiać 
się zacznie, dadzą w początkach milion tonn 
pszenicy i 10 0  tysięcy tonn baw ełny.

bardzo ostrożny we wszystkich sw ych o- 
bliczeniach Rohrbach przyjm uje jednak proou- 
kcyę przyszłej Mezopotamii, ną 3  m iliony torin 
pszenicy', czyli r' j i całej proćukcyi tego tpłodu 
w Niemczech. V ystaw ić więc sobie można, ja - 
kiby przewrót zrobiło w stosunkach naszych 
gospodarczych zalanie Europy takiemi masami 
tanio w yprodukow anej pszenicy. Zalew  ten z 
natury rzeczy skiei o w alby się przedewśzystkiem 
na Niemcy.

Inny znaw ca tamtejszych stosunków, prof. 
Ruhland, skonstatował na mocy starannych o- 
b iezeń, że w normalnych stosunkacn tonnę 
pszenicy, w yprodukow anej w A zyi Mniejszej, 
sprzedaw aćby można w Niemczech po 85 ma­
rek bez cla, czyli przy dzisiejszej w ysokości 
cla po 140  marek. Już  ta cena w ystarczyłaby, 
aby uniemożliwić w Niemczech upraw ę tak 
pszenicy jak i żyta, a jeszcze byłoby gorzej, 
gdyby, jak  inni obliczają, dostaw a tonny psze­
nicy do Niemiec była możliwą nawet za 65 
marek, czyli razem z cłem za 12 0  marek.

W idmo zalewu zbożem, tanio wyprodu- 
kowanem w A zyi M niejszej, wisi już nad Eu­
ropą od dnia rozpoczęcia budowy kolei b ag ­
dadzkiej. Nowe układy, dotyczące dalszego ro ­
zbudowania tej kolei, niebezpieczeństwo to po­
większy!}-.

■ w », * •r

Z prasy rosyjskiej.

„R u sk ija  W iedom osti" zw racają uw agę n a 
to, że przewlekłość kryzysu odbija się niepo­
myślnie na pracach Dum y. Panuje tam zupeł­
n a dczoryentacya. rażd zier.iikow cy nie wiedzą, 
do czego się hrać. Część chce rozvt ażać pro­
jekt ubezpieczenia robotników i zm iany przepi­
sów  budżetowych, część druga w porozumieniu 
z nacyonalistam i pragnie postaw ić na porządku 
dziennym projekty finlandzkie i wyodrębnienie 
Chełm szczyzny.

„C z yż b y  istotnie— zap ytu ją  „R u ssk ija  W ied o - 
niosti" — poża zam iarem  w yko n an ia  d em on stracyi 
istniała taka n iec ie rp iąca  zw io k i kon ieczno ść zm iany 
ad m in istracyjnej m ap y K ró lestw a , zburzen ia ustroju, 
p raw n eg o  w  C h elm szczyżn ie  i u tw orzen ia now ego  
etatu urzędników ? C z yż b y  i k w e sty a  p od d an ych  
ro sy jsk ich  w  F in lan d yi nie c ie rp ia ła  zw ło k i, pom i­
ja ją c  naturaln ie zam iar udow od nien ia fin lan d czy  
kom , że p ra w o  z dnia 17  c z e rw c a  tgto  r. je st  tyiltó 
p ie rw szem  ogn iw em  w  diugim  łańcuchu , k tóry Ku­
je  nacyonalizm  w o ju ją cy?

„C z ło w iek , k tó ry  nie strac ił poczu cia  politycz 
nej p ersp ek  w y  nie m a tu żadnych  w ątp liw o śc i. 
A le  trzecia  Dum a m a już p rece d e n s w  tym  w z g lę ­
dzie. N iesp ełn a przed rokiem  n ajw ażn ie jszych  kw e- 
styi p ra w o d a w cz y ch  poniechano tylko  po to. ażeby 
p rzep ro w ad zić  p ro jek ty  fin lan d zkie  i o z iem stw ie  
zachodniem . W sz y sc y  pam ięta ją  nadzw yczajn ą 
szyb ko ść , z ja k ą  je  uch w alo n o , i te n iedw uznaczne 
g ro źb y , sk ie ro w a n e  pod ad resem  centrum  na w y p a ­
dek, g d yb y  nie w y k a z a ło  należytego  pośpiechu .. R e ­
p rezentan ci zaś centrum  ze sw e j stron y p rzeko n y­
w a li w szystk ich , że „p ra w d z iw ie  n a ro d o w y " k ie ru ­
nek p ra c  D um y u trw a li ustrój kon stytu cy jn y . D a ­
rem n ie  ostrzegan o z innej strony, że to u trw alen ie  
nie m oże być. w  żaden sp osó b  dokonane za  pom ocą 
p o gw ałcen ia  konstytucyi, z której o d d aw n a korzysta 
F in lar.dya.

„D ziś w id zim y rezultaty. NaCyonah‘stvezna 
p o lityka rządu, pop ieran a  przez Dum ę, p ro w ad zi do 
takich aktów , fcti r "  naw et w  oczach  najbardziej 
p osłusznych  i um iark o w an ych  ż y w io łó w  podkopują 
1 1 1r>'i p raw n y  i p a ń stw o w y".

, I pomimo to p ó ltirzęd ow ce żąd ają  co raz  to 
nowych dowodów :i;\eyonal:7.nur‘ .

-r~Q Z . I . .

I kto w ’e, czy Duma pomimo „zatargu" 
z rządem nie zechce złozyć dow odów, że jest 
dawną, „narodow o usposobioną", zupełnie pod 
tym względem praw oniyślną Dumą.
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Z T-wa przyjaciół pokoju.
Czytelnicy nasi już wiedzą z telegram ów 

o wysianym  przez prezesa kijow skiego T -w a 
przyjaciół pokoju liście w spraw ie m iejsca n a­
stępnego kongresu Pokoju. Obecnie podajemy 
treść tego listu, w ystosow anego do prezesa 
m iędzynarodowego Biura K ongresów  Pokoju w 
Bernie.

Panie Prezesie!

X IX  kongres pow szechny pokoju ma się 
odbyć tej jesien i na zaproszenie delegatów  w ło ­
skich w Rzym ie podczas uroczystości jubileu­
szow ych z powodu zajęcia miasta W iecznego 
przez w ojsko włoskie,

Jako  katolik i zwolennik pokoju’  pozw a­
lam sobie zaprotestować przeciwko temu pro­
jektow i, który w ciąga T -w a  pokojowe do m -  
n ifeslacyi antykatolickiej, nacyonalistycznej i rai- 
litary stycznej.

M anifestacye te obrażają uczucia religijne 
trzystu milionów ludzi. Pacyfizm  —  przyznaję 
to, nie Jest specyalnie katolicki: —  nie jest też 
specyalnie antykatolicki, ani też masoński i nie 
powinien brać udziału w jakiejkolw iek manife- 
stacy: w tym rodzaju.

Powinien być przedewszystkic-m logiczny. 
Niema żadnego powodu do św ięcenia jubileuszu 
zajęcia R zym y i proklaiuacyi jedności Rzymu,* 
podobnież, jak  niema żadnej racyi św ięcenia 
locznicy zdobycia Paryża i proklam owania je ­
dności niemieckiej w W ersalu.

Ośmielam się żyw ić nadzieję, że Bim-o 
międzynarodowe pokoju podobnież, jak  w szyscy 
praw dziw i pacyfiści, pomimo wszystkich swoich 
syyipatyi bardzo uprawnionych do narodu wio-: 
skiego, zrzekną się aktu, zupełnie niezgodnego 
z ich progiam em .

Zw racając się niejednokrotnie do Pasterzy 
N ajw yższych, hy błagać ich o błogosławieństwo, 
prganizatorow ie K ongresów  Pokoju ^w B uda­
peszcie, Monachium i Medyolanie) pamiętali o 
teni, że sam a idea pacyfizmu, nieznana w sta­
rożytności, była dziełem katolicyzmu i papie­
stw a. „W ieki średnie*— zaznacza słusznie p. Emi­
lia Faguet —  nie znały pacyfizmu oprócz tego, 
który w yp ływ ał od tronu A postolsk iego".

W chai akterze prezesa— organizatora T-w a, 
pokoju, jakkolw iek liczy ono mniejszość katoli­
ków , sądzę jednaK, że mogę sobie pozwolić" za­
pewnić Pana, że „K ijow skie T -w o  Pokoju" nie 
w yśle delegatów na kongres, jeśli ten ostatni 
ma brać udział w m anifestacyach rzymskich.

Je ś li strajk mógł wstrzym ać kongres w 
Sztokholmie, pragnąć w ypada, by pobudka, 
wznioślejsza uczucia sprawiedliwości, bezstron­
ności, niezależności i prawdziwej wolnom yśl­
ności, które są podstawą praw dziw ego pacy­
fizmu— ożyw iła nas dzisiaj i w strzym ała nas 
dzisiaj od decyzyi, która może nam wyrządzić 
tylko najw iększą krzywdę.

Mam zaszczyt proponow ać H agę, jako 
miejsce, v którem ma się zebrać X IX  kongres 
powszechny w r. 1 9 1 1 .

R acz Pan przyjąć, parne prezesie, Za­
pewnienie moich uczuć najszczerszych.

Prezes kijow skiego T-w a pokoju

Michał hr. Tyszkiewicz.
Jednocześnie zarząd T  wa, złożony z p.p.

Jetym ieje.wa, Rum szew icza, Olgi K osarz, Szczer­
biny i Ottona Glinką w ystosow ał do prezesa 
B iura m iędzynarodowych kongresów  pokoju o- 
dezwę następującą:

„Niżejpodpisani członkowie zarządu T -w a  
P. P . Kijow.a i Południowo-Zachodniej R osy i 
m ają zaszczyt założyć protest przeciwko p ro je k ­
towi, wciągającem u tow arzystw a pokoju, do- 
udziału w m anifestacyach, niezgodnych z progra­
mem pokojowym  a m ających się odbyć jeslenią 
roku 1 9 1 1  w Rzym ie z powodu rocznicy zaję­
cia tego m iasta przez w ojska włoskie.

(podpisy).
sctbi mwji
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Narada w  spraw ia wprowadzenia 
ustawy ziem skiej w gub. kijow skiej.

W czoraj wieczorem, w mieszkaniu guber­
natora, pod jego  przewodnictwem , odbyła się 
narada, pośw ięcona rozpatrzeniu zamieszczo­
nych przez, nas w numerze wczorajszym  prze- 
p:sów  o wpi owadzeniu ustaw y ziemskiej w 6  
guberniach L .tw y  i R u si. N a naradzie obecni 
byli: w icegubernator, m arszałkowie szlachty,, 
kilku prezęsów zja/dów sędziów pokoju, pre­
zydent m iasta, członek stały gubernlalnego za- 
i/ądu do spraw  miejskich i 7 radnych ziem­
skich.

Przedewszystkięm , na wniosek przewodni­
czącego, poruszono spraw ę vyd ałków, jak ie  po­
ciągnie za soba runa procedura w prow adzeń'a 
instytucyi ziemskich na zasadzie N ajw yższego 
(Tkazu z d. 14  m arca r. b. Uchwalono asy- 
gnow ać na ten cel potrzebne Łredyty z sum 
kancelaryjnych gubernialnego zarządu ziem­
skiego. N astępnie zehranie jednogłośnie przy­
ję ło  wniosek p. R e w y , aby nowe instytucye 
ziemskie rozpoczęły sw ą działalność dopiero od 
dnia i-g o  stycznia 1 9 1 2  r. S p raw a  ta zosta­
nie pow tórpie w niesiona pod obrady na spe* 
ęyalnem  posiedzeniu, jak ie  odbędzie sic w K i­
jow ie w maju pod przewodnictwem  naczelnika 
głów nego zarządu do spraw  gospodarki lokal­
nej S . Gerbla.

W  spraw ie udziału w wyborach do 
ziemstw osób, posiadających nieruchom ości na 
gruntach azierżaw iorych , zebrani, zgodnie z art. 
tó przepisów o wprowadzeniu ustaw y ziem­
skiej i praktyką gubernii, w  których funkcyo 
nują już instytucye ziemskie w pełnym zakresie, 
Wypowiedziało się przecząco. (Tym  sposobem 
taki np. Berdyczów lub Św iatoszyn  nie będą 
posiadały praw a wyhoru).

Przewodnicząc}' zaznaczył, iż listy  w ybor­
cze muszą być ogłoszone w „W iadom ościach 
G ubernialnych" w d. 1 maja i wobec tego po­
wiatow e komitety ziemsk:e winny jc  dosLarczyć 
nie później, niż dnia 25 kwietnia; przyczem z 
uw agi na to, iż ułożone już przez gubernialny 
zarząd do spraw  gospodarki ziemskiej spisy 
zaw ierają wiole niedokładności, należy je  sta 
rannie sprawdzić i poprawić, a przcdev.szyst- 
kietn w ykreślić z nich osoby u1 wieku poniżej 
lut! 25, oraz osoby, które władają danym m a­
jątkiem mniej niż od roku.

W  spraw ie sz a cu n k u  n il ru c h o m o śc i m ie j­
sk ic h , k tó ry  je s t  p ra w ic  d w a  ra z y  n in ie jsz y  od
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szacunku ziemskiego, p izyjęto pod uwagę, źe 
jest 011 obliczany w ogólnej sumie dla każdego 
miasta i rozkładany dopiero między poszczegól- 
nemi jednostkam i przez same zarządy miejskie; 
ze względu na to i wobec niemożności zmiany 
szacunku, postanowiono nieruchomości miejskie 
wciągać do list wyborczych na podstawie sz a ­
cunku m iejskiego. Przedsiębiorstwa i fabryki 
akcyjne, gdzie zachodzi wątpliwość cc. do na 
'-odowośri w łaścicieli,  ̂ uchwalono zaliczyg do 
pierwszej kuryi, przedstawiciele zaś takowych, 
którzy stavyią sję na w ybory, hędą glosow ali w 
tej kuryi, do jakiej powinni być ral rzeni w ed­
ług swej narodowości. C g do tow arzystw  ak­
cyjnych, do których należą żydzi i obcy pod­
dani, nie przesądzając udziału w w yborach ich 
przedstawicieli, postanowiono, na wniosek p. 
Demczenki, zwrócić się o w yjaśnienie w tej 
kwestyi do m inisterstwa spraw  wewnętrznych; 
również uchwalono zwrócić się do minister­
stwa w spraw ie udziału w w yborach opieku ; 
nów, należących do innej narodowości niż o- 
by, które pozostaią pod ich opieką.

Następnie zebranie ostatecznie zatwier- 
dz;lo porządek ogłaszania list wyborczych, po­
daw ania skarg i wyznaczania wyborów, według 
terminów, podanych przez nas w numerze wczo­
rajszym .

Po krótkiej dyskusyi postanow iono w y ­
znaczyć w ybory pełnom ocników włościańskich, 
od gmin wiejskich od d, 25  kwietnia do 5 maja, 
radnych zaś włościańskich od d. 5 do 15  czerwca.

Przewodniczący prosił m arszałków szlach­
ty, aby, poczynając od d. 13  kwietnia, co ty­
dzień donosili mir ó przebiegu prac około ukła­
dania list wyborczych i w yraził nadzieję, iż 
wszyscy zebrani dołożą wszelkich starań, aby 
prace przygotow a wcze ukończone zostały w o- 
znaczonydi terminach..

P. R e w a  w imieniu zebranych dziękował 
gubernatorowi oraz pośtaw ił wniosek w ysłania 
telegramu gratulacyjnego do p. Stołypiha, k tó ­
remu należy się wdzięczność za obdarzenie 
ziemstwaini 6 gubernii zachodnich. W niosek 
ten został przyjęty, poczem zebranie zostało 
zamknięte. >• ... r

W alne zebranie polskiego T -i/a 
kolonii letnich.

W  niedzielę w lokalu „O gn iw a" prky ii-' 
dziale okolu 40 osób odbyło się w alne zeŁwk-i 
n!e członków polskiego T -w a  kolonii letnich. 
Na przewodniczącego wybrano p. M. Buko­
wińskiego, na sekretarza p. M. Koczorow -. 
skiego.

Zebranie przystąpiło do odczytania sp ra ­
w ozd an a z działalności T -w a  w r. 19 10  W  
roku tym T -w o  liczyło n o  zwyczajnych człon­
ków, 36  rzeczyw istych i 2 honorowych W  
ciągu roku zarząd odbył 1 3  posiedzeń. ZapiS) 
dzieci w . 1 9 10  r. trw ał od 1 marca do 15  ń»ą-; 
ja  i został uskuteczniony przez p. S . U łaśzy- 
nową. Badanie lekarskie trw ało od 5 m arca 
do 30 maja, przyczem do badania lekarskiego 
stav,Iło s e 395  dz:eci. W ysłano  ńa kolonie 
334 , w tem 15 9  chłopców i 17 5  dziew ­
czynek Dzieci przebyw ały na 14  koloniach, a 
mianowicie w BrodecHem  u pp. Leonardostw a 
■ Jan ostw a M atąszewskich, w C h aD n em  u pp. 
Stan islaw ostw a H orw attów (w  2 żmian.) w Di- 
Tatkach (w 2 ch zmianach)— kolonia własna, 
w Ja n o w j e u hratnny T e resy  Chołoniewskiej, 
w K onstantynów ce u pp. L eon ostw ? R ogoziń ­
skich, w Lulińcach u p. M aryi Starża-Jakubow ­
skiej, w Odajnolu u hr. Leonostw a Rzew uskich, 
w Połohach u p. A leksandra D row anow skiego, 
w Kudem Sio le  u pp. Stefanostw a Podhor- 
skich, w Sitkow cach u p. Fortunata R ak o w ­
skiego, Szapijów ce u hr. Tyszkiew iczów , w 
Szlachow ej u pp. Józefostw a Todhorskich, w 
Słobódce u p. N arcyza Żurątiow skiego, w Tury- 
czanach u p. A ntoniego K i^yżanow skiego.

N a wszystkich koloniach mieszkania były 
bezpłatne. W. Brodeckiein, Chąbnie, Jan ow ie , 
Lglińcach, Sitkow cach całe utrzym ar ie, pensyai 
dozorców i służby zostały opłaćbne przez ofia­
rodaw ców ; również -wszystko było ofiarow ane 
dla io -g a  dzieci w K onstantynów ce, gdzie dru­
gich io -ro  hyło na koszcie T ow arzystw a. W 
Odajpolu dom m ieszkalny ofiarowała pani K a ­
zimiera R egu lska. W sztlkie inne koszty połą­
czone z utrzymaniem i dozorem kolonii ponie­
śli hr. Leonostw o R zew uscy. Cale utrzymanie 
dali ofiarodowcy w Szlachow ej i Szapijów ce/ 
część— w Rudem. Siole, Słobódce i Turycza- 
nach. W  .Połohach parr D row anow ski dał do 
użytku koloni: dom i ogród.

Okoliczni nrcszkańcy Połohów , Slobód- 
ki, R udego Sioła i D idiatek licznemu ofiarami 
ogrom nie dopom ogli T -w u do utrzym ania tych 
Kolonii.

Pobyt na koloniach przyniósł dzieciom i 
pod względem kulturalnym i fizycznym donio­
słą korzyść. O znacznem polepszeniu fizycznem 
św iadczy średni przyrost w agi, który wy nosił 
3 -/j funta.

W ynik tegorocznej działalności Towąrzy-. 
stw a m o żn ab y , uważać za pomyślny,, gdyby 
n 'e  epidem ia dyfterytu, k tó ra  wybuchła w P u ­
dem Siole w krótce po przybyciu dzieci D w a­
dzieścia dwie dziewczynki przebyły dyfteryt lub 
silną anginę; pomimo dw ukrotnego w strzyknię­
cia surow icy artydyftery tow ej (któ^ą w strzy­
knięto wszystkim dzieciom), pomimo opieki le­
karza i bardzo troskliw ej clozorczyni —  jedna 
dziewczynka zmarła. Pozostałe dziewczynki, 
dzięki bygienicznyir, w arunkom  i forsownemu 
odżywianiu pow róciły  do K ijow a zdrowe, przy- 
b}ło im przeciętnie 6 funtów wagi.

Zarząd T -w a w spraw ozdańiu swem w y­
kazyw ał konieczność utw orzenia w łasnych ko­
lonii, poniew aż z jednej strony  w liście kolonii 
ofiarow yw anych co roku zaćhoJzą n ieprzew i­
dziane zm iany, z drugiej różnorodne w arunki 
lokalne i w ym agania ofiarodaw ców  uniem ożli­
wi,^ją przeprow adzenie planow ej akcyi. Navket, 
kolonia w Ditiatkach, ulokow ana w dzierża­
wionym przez T -w o budynku, zaw iodła nadzie­
je zarządu i w roku hieżaeym jes t stracona dla 
T -w a. Z  tem większem zadow o'eniem  zarząd- 
stw ierdza, iż możliwość utw orzenia własnych 
kolonii, k tóre  mogłyby regulow ać brak miejsc 
w ofiarow anych koloniach, i udostępniłyby pracę 
nad wyrobieniem  typu wzorowej kolonii jest 
obecnie bliską urzeczyw istnienia.

Stan finansow y T -w a  ,w roku 19 10  
przedstaw iał się następująco: dochód łącznie z 
przewyżką dochodu w r. 1909 w ynosił 6,965 
rozchód —  4 ,6 0 6  rb., pozostałość — - 2,358  rl>. 
kapitał żelazny z dołączeniem powyższej prze- 
wyżki 4.478 rb.

! ’o przyjęciu spraw ozdania przystąpiono do 
dyskusyi nad wnioskami zarządu, dotyczącym i 
utworzenia własnych kolonii. O bywatel ziemski, p.

L . Rohoziński ofiarow ał T -w u  5 m orgów zie­
mi w- majątku K onstantynów ce, niedaleko sta- 
cyi H olendry, w m iejscowości bardzo zdro­
wej. T -w u, o iie zechce skorzystać z tej hoj­
nej ofiary, należy wznieść w łasnych kosztem 
kolonię, której kosztorys zosta1 obliczony w 
sunnę 1 2 — 1 5  tys. rb. I unduśzu takiego T-w o 
nie posiada. Zarząd prosi o ulokowanie Kapi­
tału żelaznego w nieruchomościach kolonu oraz 
o pozw oleni: i współudział w zbieraniu na ten 
cel składek, w nadziei, iż w r. 1 9 1 2  będzie 
mógł zebrać w ten sposób ty i e, że kolonia, z o ­
stanie założona.

Zebranie, po wysłuchaniu wniosku pow yż­
szego, udzieliło zarządowi pozwolenia, upoważ­
niło go do zaw arcia  aktu rejentałnego na o 
trzymanie ziemi, wreszcie uchwaliło w yraz:ć 
głęboką wdzięczność ofiarodaw cy

D rugi wniosek polegał na założeniu sana- 
toryum na osarow anym  bezimiennie Dłącu na 
jednym z odcskich lim anów. Zebranie w yraziło 
równięż wdzięczność ofiarodaw czyni zą dar, do 
budowy jednak tam sanatoryiim  uchwafiło pow ­
strzym ać się przez parę lat, zanim zostanie u- 
zyskany specyalny fundusz— około 1,000  rb. 
Jed en  z obecnych, zastrzegając sobie dyskrecyę 
co do nazwiska, of:arcw ał na ten cel n o  rb.

N a tem porządek azienny wyczerpano i 
przystąpiono do wyborów . Ustępujący z za­
rządu ; członkowie p. M. Czarnecki, p. D obro­
wolska, p. E. W olska i p. M Kerntoptowa zo- 
s ta F  w ybrani ponownie, zaró wno jak  i zastęp- 
cy pp. J .  Rząśnicka, J .  Kulikow ska, M. K oczo­
row ski i II. Żukiewicz. Do kom isyi rewizyjnej 
ponownie w ybrano pp. M. Bukow ińskiego, K . 
Rząśnickiego i W . Hanickiego, Na tein zebra­
nie zamknięto.

Posied zenie rśd y i s j s d e j .
1 ’om ed ziałknw e p osied zen ie  rad y  m iejskiej 

ca  nw icie p ośw ięcon o  ro zp raw o m  nad liiidżetęm  
m. K ijo w a  w  r. / 9 1 1 .  W  m yśl u c h w a ły .? p o p rz e d ­
niego posiedzenia, p re lim in arza  nie odczytu ją  w e d ­
łu g  arty k u łó w , lecz  rad n i w sk azu ją  ną te p o zycy e , 
które budzą, w  nich p ew n e w ątp liw o śc i. P rz e w o ­
d niczy d r  B u rc zak .

D ysk u syę  ro zpoczyna p. D obrynin d e k ls ra  
c y ą , w  której w skazu je  n a  to, jż  ząr_ąc! m ie jsk i w  
toku ub iegłym  zaciągn ął z funduszów , sp e cya h iy ch  
uiiasta 6 17  tys. rb- na w yd atk i tym czasow e oraz że 
zarząd  m iejski, w b re w  statutow i m iejsk iem ul kap ita-l; 
l.y sw e  lokuje nie w e  w łasn e j kasie, lecz w  bąn 
kach  m ie jsco w ych . Z a rrą d  ra ją cy  w yd zia łem  Jfman-:, 
śó w yjja  j  zarządu. m ie jsk ie g o J p- K o b ie c  w y ja śn ił, 
iż | pipHiądąc p itn fcp e ' .Jpkótyane są w  bankach  z, 

• 't e g ^ w ^ ę jt ó j '.  tŁ d ąją f (ięn djjfe 4% w ó w cz a s  k ied y 
w  k a ś ie v n iie jśk ię i stan o w ią  m a rtw y  kap itał. C o do 
z a d rg a n ia  pożyczek  ze sp ę c y iin y e h  funduszów  
m igśta — Jąi ło  tu ro b jop e zf sp ecya ln em  pozw ole- 

K ie m  ra d y  m iejsk ie j w  k a it b p : p oszczególnym  w y - 
p ad ku V i Z w y c z a j ten jeśtfjfyj& ktykow any już o<J łat 
kilkun asfu  i .jęszcze za m kaów p . P ro cen k j. jrciesa- 
no s ię  du icgó, śru d ką iiek ui m iasto p rz y stę p o w a ­
ły  do w vko n vw ^ n ia  jąk ictj B u d o w li, ęzyn iło  to za­
w szę  na ratłutnek- fu n d u szów  sp ecya lń y ch , ząnim 
zoątan:e san kcyo p u w an a em isya  p o życzek  o b lig a ­
cyjnych!- P rże jvo d ń icząęy  d r  'B u rczak  z p rzyczyn  
ió rm a .ą y ć h  .ż im y k a ,. dyskusyę n ad  d e k la ra c v ą  p. 
b o b i-yń m i. psojłonui^c ,14114 um ieszczen ie takow ej na 
porząd ku  dziennym  jed n eg o  z p rzy sz ły ch  zebrań.

D alsza  d ysku sya . zaczyn a się  o b racać  dokoła  
szczegó łów , R a d a  dzieli s ię  na d w a  obozy: w łęk- 
k i tość p o śtęp o w -ą , k t ó n  g ło su je  za w nioskam i 
kom isy i fin an so w ej i m rte jszó ść  p ra w ico w ą , op o zy­
cyjn a. . O pozycya jed nak  nie b y ła  w  stanie zrobić 
ani jednejzn rzeczo w ego  zarzutu i n aw et nie n ap o ­
tykał i o d p arcia . O drzucanie w szystk ich  je j w n io s­
k ów  w y trą c a  w re sz c ie  rad nego  B o ro w ik a  z ró w n o ­
w a g i i w y r y w a  u n iego sk a rg ę  pocóż m am y w oto- 
w a r  p rz e c iw  budżetow i, k ied y  w szystk o  jed n o  nas 
p rzeg ło su ją , p on iew aż  nie stan o w im y w iększo ści! 
R a d n y  Sa w e n k o  ośw iad cza , że zł oży rotum  separa­
tum  w  sp ra w ie  dw u artyku łó w .

P re lim in arz  d och od ow y został p rz y ję ty  w  su­
m ie 3,^02,409 ripu

Pom im o spóźnionej p o rv  ra d a  p rzech o d zi do 
p re lim in arza  rorćhodc w ego. U ta rc z k i s ta ją  się  co 
raz częstsze. D ysk u syę  w y w o łu je  w n io sek  gro n a  
rad n ych  9 zw iększen iu  d yety  prezesóvv k o m isy  o g ro ­
dow ej, kom isy i dó sp ra w  w yb rz e ż a , kom isy i dc rz e ­
źni m iejskich. N a jg ło śn ie jsze  p ro testy  ro z leg a ją  się' 
ze stron y rad n ego  P irozenki. R ad n y  ten je s t  krn- 
dydatem  na p rezesa  Lotnisyi do rzeżm  m iejskich  k 
z a w cz ą są  zask arb ia  so jjię  v/zgl ,dy rad y , ab y  uzys­
kać w ięk szo ść  na w y a o ra c h . W  b ardzo ostrej lor- 
m le p. P irozen ko  zaczyn a ró b jć  uw agi, iż pracz, 
rad n ych  p o w in n a  b yć n ie o p la c a iia ,. że  p ow in ien  im 
w y sta rc z a ć  honor, k tóry i;n  w yśw iad czo n o , w y  
b ie ra ją c  na od p ow ied zialn e stanow iska. W  od 
pow iedzi p . , P iro żen cc , rju lny B rz o z o w sk ij o św ia d ­
cza, że b ezw ątp ien ia  rad a  m iejska w y św ia d c z y ła b y ' 
fcaidzo w ie lu  osobom  zaszczyt, g d y b y  ich w y b ra  
ła  na te lub inne stanow isko . C zy  je d n a k  ci rad n i, 
dla. k tó rych  m a. to b yć  tak w ielk im  zaszczytem , o 
każą s ię  godn ym i tego zaufania, czy p o siad a ją  oni 
potrzebne k w a lifik a cy e ?  Z  drugie j stron y są  ludni, 
k tórzy ro b ią  zi szczyt ra Izie m iejsk iej, p rzy jm u jąc 
od niej m andat, i tacy  ludzie, ja k  to już w y k a z a ła  
D raktyka, z k o rzyśc ią  Ha m iasta p e łn ią  sw e  zobo­
w ią z a n a . M ów ca sądzi, iż p ie rw szym  o b o w ią z ­
kiem  rad y , m iejsk ie j je s '  p rzynajm niej do p ew n eg o  
stopnia w yn ag ro d z ić  ich za p racę.

Na głooow anlu rad a  u c h w a liła  p rezeso w i ko-, 
m isyi o gro d o w ej w y a sy g n o w a ć  600 rb . rocznic 
dyety, kom isyi do sp ra w  b rzeg o w ych  1200 rb., wi- 
cep rezo w i tej. kom isy i Ooo rb. T a k ie  sam e d yety  
w yznaczono p rezeso w i i w ice p re z eso w i kom isy i do 
sp rav . rzeźni m iejsk ich .

• Dyskusęyę p rzerw an o  do dnia n astęp n ego  o- 
ko ło  gbdz. i-e j w  nocv.

K R  O  N J  R  A .
K a l e n d a r z y k

DziS 6 (19 ) W ilh e lm a  Op., C e lestyn u  F. 
lutro 7 (sof E p ifan iu sza  B . M.

W śc h ó d  ś ło n ca  o g o i .. .  5  a .  or
ZaChdd Słońca o godz. 6 m . 58
D łu go ść  dnia godz. 1 3  m 57

I

Kiil«nd«fe*aefk H ldłok-ycźny.
6 (19) Kwietnia..

Rpku 1809- B itw a pod Raszynem , w któ­
rej odznacza się gen. Sokolnicki, ginie śmiercią 
walecznych C ypryan Godebski, a w ojsko pol­
skie pod wodzą ks. Józefa  z żelazną vtytrv 'a ło- 
ścią odpiera wszystkie ataki austryaków , kładąc 
trupem przeszło 2.000.

— Przypomnienie. Dziś o godz. 12 -e j 
w południe zostanie zamknięta lista ofiar na 
rzecz k.-rz.-kat. Tow .^dobroczynności, zw aln ia­
ją ca  od życzeń i poT.inszowuń W ielkanocnych. 
Zap isy  przyjmuje" biuro T ow . dobroczynrości 
(M .-Żytom ierska 8); klub „O gniw o" (Kreszcza- 
tyk Ns ii ; ad.ninistracya „Dziennika K ijow skie­
go " (Kreszczatyk 38).

L ista  rozesłana będzie w sobotę przy 
świątecznym  numerze „D ziennika" tak w K ije ­
wie, jako- też i na p^owincyi.

— Wieczór wok&lno humorystyczny. Dn.
4 kwietnia w sali klubu ńO,sfn' w o“ odbędzie 

Śię wieczór wokalńo-bum orystyczny, całkowicie 
w ykonany przez Józefinę B M ską i W incentego 
Rapackiego ^S}na) —uhibienyeli artystów  W a r ­
szaw y. l ’ i ogram , składający się p iu w a ż n ie  7, 
utworów W . Kajtackiego: dwóch jednoaktów ek/ 
szeregu humoresek, nadutworów secesyjnych, 
piosnek i t. ])., zainteresuje zapewne n iszą  pu-
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bliczność, która się wesoło i szczerze zabaw 
humorem w arszaw skim .

—  Sprzedaż rabatowa. D zlt i jutro
sprzedaż rabatow a na korzyść wydziału letnisk 
przy T ow . dobroczynności w magazynie F r e -  
p o n t  (Ruszkowski), Kreszczńtyk Nb 3 5 , w łącza­
j ą  się zam ów ienia; w  magazynie Ju r o ta tu , 
LKreszczatyji Ni: 36 , tylko, dzisiaj.

—  Wiezienia kijowskie- Starszy  ins­
pektor głów nego zarządu więzień. Mielników, 
który prowadził dochodzenie w spraw ie skarg 
na nadużycia w w ięzien:u Łukjanow iecriem  od 
roku 1907 do 19 10 , gd y  naczelnikiem więzie­
nia był Sm irnow , obecnie zakończył icż bad a­
nie świadkósv i rozpatryw anie dokumentów. 
W  drodze badania pomocników nacze nika, któ­
rzy służyli piz}7 Sm irnow ie, dozorców w ięzien­
nych i innych osób, w yjaśn iono wiele cieka­
wych szczegółów z działalności Sm irn u  1. M ię­
dzy lńnemi, przy rozpatryw aniu dok- tentów, 
znajdujących się w izbie porachunkom , w y ja ­
śniły się dane, dotyczące opeiacyi regiel ni 
żbudewanej przy więzieniu za czasów .^ i^now a 
na koszt skarbu C egielnia • ta funkdSnow ała 
zaledwie kilka m iesięcy i następnie o. ała się 
do niczego niezdatną. Nie przyniósł' adnegu 
dochodu, a skarb na tem stracd znac £ą sumę 
pieniędzy. , 1 S

W szystkie m ateryały dochodzeni^ . Miel­
ników przedstawi głównem u zarządo1 więzimi 
dla pociągnięcia Sm irnow a do odf iedzial- 
■ności sądow ej. Z  K ijow a przenieS-oa smianój 
w a na naczelnika więzienia oopra ie g o  do 
K urska, skąd rów nież został on wk rcc usu­
nięty za jakieś nadużycia.

Z  powodu przepełnienia więzie V, Łukja- 
howieckicgO projektuje się budowa 11 \go pa 
wilonu z jrpiędjińczemL celami ara p o stan o ­
wiono jak najszybciej ukończyć łmdc- '  w ięzie­
nia d!a kobiet i w najbliższych dni *  rozpo­
cząć budowę drugi?go domu dta ares ranych , 
Ofirócz tego g łów n y zarząd więzień ' svyęu je  
40,000 rubli na oJrcśtaurow ńnie więzienia ł.t 
k jańow icckiego i zaprow adzenie w nlem s?:eregi 
ulepszeń, jaKo to centralnego ogrzew ania, elek­
trycznego oświetlenia, przyłączenie do kanaliza- 
cyi miejskiej i t. d.

Jednocześnie ma być w yjednany kredyt 
na urządzenie wielkich w arsztatów  więziennych.

W czoraj wieczoiem  p. Mielników w y je ­
chał do 1'ete’rsburj*?'.

—  R oresp o n iU n cys świątecma- Naczel­
nik kijow skiego biura pocztowego uprasza pu- 
oliczność o -wrzucanie do skrzynek pocztowych 
listów  i ińnFj koreśpondeM yi z pów inszow ania- 
mi i życzeniami świątecznemi. Koresponden- 
cya ta zostanie przechow ana w centralnem biu­
rze nocztowem do pierw szego duia W ielkanocy 
następnie zostanie doręczona adresatom. Na 
takich zawpzasu w rzuconych  do skrzynek lis­
tach należ.y na stionie adresow ej napisać „z 
powinszowaniem " („pozdraw itielnaia"). Naczel­
nik poczty uprasza róWnież o naklejanie marek 
w praw ym  rogu koperty, u gó ry  na stronie a- 
dresow ej, co je st konieczne d 'a  stem plow ania 
m aszynow ego.

N a pocztówkach, opłacanych według tak­
sy  p o  1 kopiejce i 2  kop. (druki) m ogą być 
zamieszczane pow inszow ania pisane odręcznie, 
życzenia i inne w yrazy, zaw arte jednakże naj­
wyżej w pięciu siów acli.

Pocztówki w ysyłane w kopertach z pa­
pieru przezroczystego, oraz bilety w izytow e w 
kopertach zamkniętych, chociażby z obciętymi 
rogam i pow inny być opłacane jak  listy z w y ­
czajne (3, 7 , 10  k*>p.).

Pocztówki ilustrowane, posypane miką i 
szkłem tłuezońem nie będą doręczane adresatom.

—  W sprawie komory celnej. D epar­
tament opłat celnych zawiadomił prezydenta 
m iasta o zatwierdzeniu projektu m agazynów 
kom ury celnej w K ijow ie Zatw ierdzając ten 
projekt, departam ent zażądał, aby dokonano 
w nim niektórych zmian.

—  Z in teim biltury. W czoraj powrócił z 
Petersburga naczelnik kijow skiego okręgu in- 
tenóentury gen.-m aj. Erdm an, który złożył 
sprawozdanie w glótynym  zarządzie intenden- 
tury z działalności zarządu kijow skiego. Je d n o ­
cześnie gen. Erdm an otrzymał szczegółow ą in- 
śtrukcyę co do sposobu przeprow adzenia rc- 
fo-m w ntendenturze i w prow adzenia nowych 
organów  wykonaw czych w postaci intendentów 
dyw izyi. R eform a ta zostanie ukończona do 
dnia 1 m aja r. b. i do tego czasu nastąpią no- 
m inacye intendentów dyw izyjnych, którzy uza­
leżnieni będą od naczelników dyw izyi. Oprócz 
tego przy każdym korpusie będzie jeden sztab- 
oficer du spraw  incendefitury.

—  W  sprawie zajścia w  radzie m iej- 
Śkiej. G łów n y zarząd do spraw  gospod ark i 
miejskiej zwrócił się do guoernatorŁ z prośbą 
o nadesłanie wyjaśnień w spraw ie zajścia w 
kijowskiej radzie miejskiej pomiędzy ład nym i 
Dobryninem a O rgis - Rutenbergicm  podczas 
dyskusyi w spraw ie nadania jednej z ulic mia­
sta nazwy ulicy im ienia D jakow a.

—  Dzi?( handlowy kolei Foł-ZacK- M i­
nister koinunikacyi zalecił szczegółowe zbadanie 
działalności handlowej niektórych kolei, między 
inncmi i kolei Poiudniowo-Kachodńi :h. Utwo­
rzona w tym celu kom isya z wyższych urzęd­
ników zarządii kolei Poł.-Zacli. rozpoczęła nie­
zwłocznie badanie stanu rzeczy na znaczniej­
szych sfacyach tow arow ych. Obecnie m iejscowe 
podkom isye zakończyły sw e prace, których re ­
zultaty w  naibłiższtij przyszłości zostaną przed­
staw ione na posiedzeniu rady zarządu kołei.

—  Echa rewizyi mostowej. Pociągnięty 
dc odpowiedzialności przcą sen atora  Neuhardta 
w spr?w ie nadużyć p izy  budow ie' m ostów inż. 
Z a rw a  badany był w czoraj od godż. 10 zr an a 
dci 4 po południu przez sędziego śledczego do 
spraw  szczególnej w agi Fenenkę. Po  przesłu­
chaniu, sędzia śledczy ośv, iaaczył mu, iż zostaje 
aresztow any, o Le nie przedstawi 25,000  rubli 
kaucyi. P o  przedstawieniu żądanej sum y inż. 
Z arw ę pozostawiono na wpłnej stopie.

—  Kńmnnikacya KijóW— Humań. Od
dnia 1 m aja rozpocznie kursow ać jeszcze jeden 
trzeć pociąg osobow y pomiędzy Kijow em  i 
Humaniem.

—  W odfcwife cholery. N a skutek opinii 
prof. R em a, g łó w n y  zarząd kolejow y aśygno- 
wał zarządowi kolei Południowo-Zachodnich 
30,000 rubli na urządzenie stałych baraków  dla 
chorych na cholerę na stacyącfc B irzm a, ZaoN 
bunowo i B endery. Jednocześnie g łów n y zarząd 
zwrócił się z zapytaniem  do naczelnika kolei 
Poł -Zach., czy podobnych baraków  nie należa­
łoby urządzić na innych stacyach kolei Poł.- 
Zach.

OSOBISTE
—  W c/oraj wyjechał do O desy senator 

Bielustin.

— K R  \ D Z I E W  d o m u  .Ni 9  przy, ,ul. Mi- 
Kohiiowsl.iej z mieszkania Niemirowsk.cj ski-aJ
110 żakift karakułowy wartości 700 1 b. Przy Kre- 
szczatyku Ni 10 skradziono Jzc stryclu; bieliznę na-
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leżącą  do R ich te ra  M. M uchinei (Ja ro sła w sk a  5 1 1  
s łu żąca  B o b ren k ó  sk rad ta  kosztow ności. Z łod zie j-' 
ke zatrzym ano.. Na p lacu  R atu szow ym  w yeiągniię- 
to stud. Kużrruence z k ieszeni portm onetkę z pie-. 
niędzm i. Z io d Z ie ja  ujęto.

— I C p l A W E  .S T A R C IE . W  d o m u ., ,^  22 
p rzy  ul Sam so iib w sk ie j p rz y sz ło  do k rw a w e g o  
starcia  m ięd zy S z e p e lcn k o w ą  i Saw in em . B ard z ie j 
u c ie rp ia ł ostatni, k tóry  otrzym ał k ilka  k łu iych  ran 
w  g ło w ę  i p iersi. P o go to w ie  od w io zło  ran n ego  do 
szp itala.

■ Z E  S T A T Y S T Y K I  P O L IC Y JN E J. W ed łu g  
statystycznych  danych  k ijo w sk ie j p o licy i m iejskiej, 
w  p rzeciągu  6 tygodni w ie lk ie g o  postu (od 27 m a r­
c a —3 k w ietn ia j zatrzym ano 223 p ijanych  (tnasim um  
w, cyrk  p a d o isk im ,, m inim um  w  peezerskim ), . ż e ­
b r a k ó w -63 (m a:\ianjm  w  cyrk . starok iiow skim , 
żadnego w  łu k jan ow ieekim ), prostytutek 133  im a- 
Niniuin w  s fa ro k ijo w sk im . żadnej *v p eezersk im  1 
Stw ierd zo n o  56 przekro czeń  p rz e p isó w  ob o w iązu ­
ją c y c h  i 204 p rzekro czen ia  p rzep isó w , dotyczący cii 
dorożkarzy .

— Ż  R O Z K A Z U  DO P O L I C Y ! . P o licm ajster 
k ijo w sk i p o lec i! p o licy i nie p o z w a la ć  na sprzedaż 
m ięsa n ieostem p low an egó  w P u szczy  W o d icy , p o ­
n iew aż  rią osadę tę ro zc iąga ją  się  rów n ież p rz e p i­
sy. o b ow iązu jące  o oględzinacń  m ięsa przez dozór 
w eteryn ary jn y .

— Z A B Ó JS T W O  N A  S Y R C U . Sęd zia  ś le d ­
cz y  W yjaśnił nareszc ie  o so b isto ść 'w ło śc ian in a , z w ło ­
ki k tórego  znaleziono na S y rc u  d. 23 m arca

■ O kazało  się, że je st  to n ie jak i S  fa r a c h  o cl, 
w ło śc ian in  ze w si L u d w in ó w k i ,p o w . k ijo w sk iego . 
P rzyp u szcza ją , że został on zabity przez w lo s ć ia r ,' 
p och odzących  z tej sam ej w si, k tórzy go zab ili na 
p ro śb ę  je g o  żony.

— A R E S Z T O W A N IE  L I C H W I A R Z Y . Po d o ­
konaniu ic w iz y ,  p o licya  a re sz to .. aU  lich w ia rz y :.M . 
R o d ? yskiego, T>. C h a sk ira , L . B łań k a , F. B arb era , 
A . N ajd o rfa , Sz . Z a lc a  i 1. R ozenfeid a. A reszto w an i 
lich w iarze  ud zie la li na o lbrzym i procent pożyczki 
uczniom  k ijo w sk ie j szk o ły  w o jsk o w ej. Po w p łacę-, 
ni 11 odpow iedn ich  kau cyi (od 10,000 do 1,000 ru b li 1 
lich w iarze  w ypuszczeń  zostaną na w o ln o ść .

— P O / A R . W cz o ra j spłoni la fa b ry k a  w a g  
A . P ara ł i S -h a (ul. 1 >ragom iro\vska na S z u la w c e ). 
S tra ty  są  znaczne.

— N I E S Z C Z 1S I .IW Y  W Y P A D E K . W  posc- 
sy i JMs 5  przy, ul. Z a ę lu ir jc w sk io j. spadł z dachu 
n o w o b cd u jącej sic, szopy jeden z robotnik w P. Ila- 
w rin . O dw ieziono go do szp ita la .

— N IE O S T R O Ż N A  J a Z D A . Na rogu t t - W a - ’ 
lu i Ż y to m iersk ie j w oźn ica  W likufr.fi* o w jia d ł n., 
p rzech o d zącą  G r i.o w ą , k tóra u leg ła  stłuczeniu  roki.

r.a K reszcż.atyku n ieznany cyk lista  p rze jech ał' 
p. X . P o szko d o w an ą o p a t iz y ’ 0 Pogo to w ie . ,

— P O Ż A R . Dn. 4 kw ietn ia  w szczął si>; ogień 
w  p o sesy i As r2 p rz y  ul. S r ic tcń sł.ic j, k tóry źfosml 
stłum iou , p rzez staro k ijo w sk i od d ział straży ognio-* 
w “ j. S tra ty  nieznaczne.

— G R A B I E Ż E . O negdai na ul. M rżyg o rsk ic j 
ja k iś  bandyta rz u c ił s ię  na P , T ie b ic k ie g o  a . o g l u -  
s~ v w sz y  go  ud erzeniem  kam ien ia w  g ło w ę  w y c ią g ­
nął mu z k ieszeni portm onetkę z 5  rb.

Na zjeździć K ło w sk im  d w aj nieznajom i o g ra- ' 
b i1 i K otlarerikę.

W  „P u szczy  W o d ic y "  na ro gu  5  ć j lin ii i uh 
P u szk iń skA j trzyj bandyci napadli, na stróża K orżu - 
na i o d e b ia li mu 9 rb. N apastn ików  zatrzym ano.

— W R Z U C O N Y  DO W O D Y . W czo ra j o p ó ł­
nocy, .p rz e je ż d ż a ją cy  przez O JuefJf prz  ;wo> u icy ' 
u słysze li w o ła n ia  v poipo.ę. W k ró tce  im śro d l u 
rzeki ujrzeli cz ło w iek a , u siłu jącego  utrźyniać się ną 
p o w ie rz ch a , w o d y . P rz e w o ź n icy  w y c ią g n ę li toną­
ce g o  z w o d y . O k a la ło  sic, że je st  to n iejaki A . J a ­
ró w , który . o sta ł-w rz u c o n y  jo  rzeki przez E . T ka-' 
czenkę i T . i W D onczenków . W sz y sc y  czterej 
p ra c o w a łi^ a z e m  jątrzy b.uęlowi'*.domu na, jil. B r a c ­
kiej (7\ °  14I. P ó  otrzym aniu  pienii o zy  udali się  om 
razem  do re sta u ra c y i, a n as 'ęp n ie  to w arzy sze  ogra- 
b ili Ja r o w a  i w rzu c ili go  do D niepru .

P 'R A C ł  P - N łE P R o w S C Y . W  macy na| 
d. 4 kw ietn ia  p irac i d p ie p ro w sc y  w ta rg n ę li h a  sta-j 
tek „A n d re j P e rw o z w a ń n y j",, s ta ją c y  na k o tw ic y  
ko ło  w y sp y  T ru ^ h an o w ęj i s k ra d łsz y  3 w o rk i cu ­
kru , w a ż ą ce  no pud., zb ieg li.

UjflZęi Z Ł O D Z l j i J L  P ęilięya  ś le d cz a  .z g - ; 
trzym ina k ó ń ib k rid a  K p su J/c a , sp rz e d a ją ce g o  k ra ­
dzionego koń ia i z ło d zie ja  zaw o d o w e g o  H ukajłę,. 
k tó ry  d op u ścił s ię  krad z ieży  w  m ieszkan iach  Ł u k a ­
szew icza  (g ra re z n a  2) i A ro n o w a  (M. B ła g o w ie sz - 
czeń ska 110 ) .

— A N T X Ś A N IT A lt N A  P O S E S Y A . K o  m isy a,- 
san itarna sko n stato w ała  an tysan itarn y  stan. p o sesy i 
S w i e c ż ^ s ^ p r z y  ul. M eryn go w sk ie j. Sp isan o  pro- 
okół.

.... — R E W r Z Y E  I A R E S Z T O W A N I A . W  ci"ąg« 
ostatnich kilku  dni w  m ieście , . z rożkazu w yd zia łu  
oenrarty, dokonano szeregu  ie w iź y i, m ających  w i­
docznie pcyźieii zw iązek  pom ięd zy sobą. N a jp ierw  
dokonano re w iz y i w  d. Na 104 jirz y  ul. B o rszcza- 
g o w sk ie j, 1 -czem areszto w an o : red a k to ra  w yoho-, 
dzącego  ”  R u o w ie  czasop ism a:  ̂„L ite ra tu rn o  N,au- 
k o w y j W i: tnyk-" S . W e so ło w sk ie g o , re d a k to ra  „ R a ­
d y " W . H alew ih za ,, A . K o te len icza  & jed n ą  kurs* 
sLKę. W szystk ich  areszto w ań } ch osadzono tym cza­
sem  v  ęyrkutp  b u lw a ro w y m . W  zw iązku z ,  temi, 
re w iz ja m i d okon ane je s z c z e . w ie lu  lanych  rew izy i, 
rezuj^atein , k tó rych  by|y. a re s z to w a ń ''. Znac^u,, 
część  aresztow ań , dokonane n a  u licy . \Y  -len si;o_- 
só b  areszto w an o  ku rsistkę  M alin ow ską i je j p rz y ja ­
c ió łk ę  P erm ia k o w ą  i.s ln d e i.tg . A iy ir ia sz ą , T e g o  
statn iego zresztą natychm iast uw oln iono. O p ró cą  
tego aresztow an i zogtali: A . P o p o w , W . Czechow-- 
sk ij, B a rb a ra  K u a r ia sz  i ,T okarie  w skij.

— R O Z B Ó JN IC Y  NA S Z U L A W C E . S zu jó w  
ka w  c iągu  bstat lich dni sta ła  się  terenem  o p e ra ­
c j i .  b and y ro zbó jn ikó w . W e d łu g  zezn rń  poszkod o­
w an ych , banda ‘a okłada się  z m ło o sch  ludzi, uzbro­
jo n ych  w  re w o lw e ry  i k in d ża ły . N ied aw no i r ia ł y  
m iejsce  d w a  rabun ki, dokonane przez tę bandę, a 
m ian ow icie : rah u sie  o g rrb ili w ło ścian in a S a liu k ą  
na szosie  żytom iersk ie j i.d o z o rc ę  poczło w e g o  w  la 
sku K adeekjm ..',0 ,bęchte padetiodza w ie śc i o 3 im 
rabunku .tejże bandy. R .o u n c k  ten m iał tn icjsce 
koło Poh tećh n iki. , Ą . '  Szew czu k  z k o le g ą , sw oim  
1. W ta so w y m  w ra ca li dn. 3-go kw ietn ia ,0 g. g ,ej 
w iyązo rem  d o .d om u. gd y  n a g le , p rz y  ostatniej s ia ­
cy] tram w ajow ej^ otoczen i zostali p rzez 5-ciii n ićw ia 
doniyćH napasTiTików. DwÓch z nic.li sk ie ro w a ło  ju ż  
re w o lw e ry  na sw e  o fia ry , g d y  ięd e ji z riapastiiikńw  
za w o ła ł: „to  nie c i “ i rab u s,e  po/oi taw ili napasto 
w an ych  \m spokoju , ud ając  się  w  kierunku fab ry k i 
G retera . W id oczn ie, ż e , rab u sie  urządzili na kogoś 
zasadzkę. M ieszkańcy S z u la w k i są b ardzo zatrw o że­
ni tym i w yp ad k am i. A g e n c i eyrkttłu  b u lw a ro w e g o  
i p u lić y a  .ś led cza  urządziła, dii. 4 kw ietn ia  o b ław ę 
na SzU lgw ce. Z re w id o w a n o  sz e re g  nor złodziejskich , 
le cz  uezestn ików  n ap ad u  nie w y ł ryto. Are.szto\vano 
19  p o d g rz a n y c h  Qsób, w  tej liczb ie  1 3  w  piistem  
m ieszkaniu v» d. Nl> 53  p rz y -B ib ik ó w śk im  B u lw a rz e  
i 6 w  p iw ia rn i p rz y  rogu nl. P ia sk o w e j i P ro w ia n ­
tow ej.

T #ż sam a banda eksp ro p ryatoró p r d.^4 b m. 
dolęonałą je sz cz e  jed n ego  napadu, którego, o f farą padł 
ku n jecyd l. E e ą i, m ieszita jący w  t. M  16^  przy ul. 
Ż y la ń sk ie j. O koło  g , p ej ,v ieczvreui rabusie w ta r­
gn ę li do m ie^zkałiia L . i zażądali od n iego .1,50 
ru b li. S u m y  lej jed n akow o ż nie u d jJo  s p  iin u zy­
sk ać , gd yż  n ap a d n ię ty ,m ia ł p rzy  sobie- z a le d w ie  4 
ru b le . Pu otrzym aniu  p ien ięd zy rab u sie  zażądali od 
Lepsza, b,y w  cia^u doby nie. zaw iad am ia ł o napa 
dzlt: p o lic y i i, zb iegli.

—- S A M O B Ó JS T W O . .W czoraj w  zakładzie 
k ą p ie lo w y m  P o łłflk a  p o w iesił się  ń d o d y  cz ło w iek  
n ie jak i A . A lp e rin .

J  L z l . ś.

Na T-wo polskich kolonii Ietn.: Z->mia«t ,vi- 
zvt i p ow in szow ań  w ie lk an o cn ych : pp. K aro lin a
i lz y d o r R e ych m an o w ie  13 rb B M ieczy sław  B ro n i­
kow ski 2 rb. 50 kop., W u o ld a stw o  lia n ic c y  2 rb , 
A lek sąn d ro stw o  ja n iisz k ie w ież o w ie  2 rb., „D zieci 
dla d z iec i": Lech , \7 auda i lanek  10 rb., D ziania' 
C zap lick a  2 rb., Y Y lad yś S ra ó lsk 1’ 1  rb.

Na wydział Ietn .1;  przy T-wie dobr.: pp. 'an- 
ka W a ry ń sk a  1 rb., A n ia  L ig o c k a  . 1  r b ,  Z am iast 
w izyt i p ow in szow ań  w ie lkan ocn ych : pp. Stefano-
stw o W ęg liń scy  5 rb., Janostw o S m ó lsc y  2 rb., L u ­
dw ik L e w ifiśk i i  rb

Dla sp a ra liż o w a n e j.!J . iłl.: p .. Z : W 1  rb.
Na letniska dla przepracowanych kobiet, p rzy 

K o le  Kojbict,: p p . AVi(oldost\yo llą n -c c y  2 rb.
Na święcone przy Tnw. dóbr.: pp. W lrfffiś  

Sm oTski 1  rb. Z am iast w izyt i p ow in szow ań  w ie l­
kanocnych: pp. H elen a  i  H e n ry k  W ilcz y ń sc y  3  r b , 
Ign aco siw o  S o c h a c cy  2 jb ., Ju lia n  A lu ch n a  f rb.

Na ś\vjęęóne, w prgytu łku  K oła Kobiet: pp. 
W an d zia  i S taś  Ja n u sz k ie w icz o w ie  1  rb.

Na najbiedniejszych przy T-wie dobr.: pp. Mu 
nia i L u la  zam iąst w iązan ia  na im ieniny m atki 
3 ruble.,.

Na kościół św. Mikołaja: p. W l. P o w a 1 
ski, zam iast w izyt i p ow in szo w ali w ie lkan o cn ych  
2rfdb*e.'

m

T f e lo & r a m y ,
m

(Od korespondentów własnych). 

Zaprzeczenie ks Wiercińskiego. .
RrakÓW- —  W yd a ’ ony z granic R o sy i 

W ierciiiski zaprzecza vv gazecie „C zas" 
rdzeniu Petersburskiej A gencyi T elegraficz­

nej, jakobji o b iecyw "’ zwalczać rzeczoną poio- 
nizacyę iitwinów, uprą vianą przez K ośció ł k i-  
toiiclti.

ks.
twic
i

U n iw e rsy te t ruski we Lwowie.
W ieueii-

cily pogłoskę,
—r  Dzienniki m iejscowe zuinicś- 
jakoby cesarz Fraau szek  Jó zef w 

drodze rozkazu cesarskiego przyzna ruśinom 
praw o do uniwersytetu ruskiego we Lw ow ie.

Przyjęcie mandatu.
LWÓW —  W yborcy , z czwa. tej dzielnicy 

mia..ią. L w o w a ófiarow ąti m inistrowi Głąbiń- 
śkicitm mandat do parlamentu. Gląbtński przy- 
j J  m an d at.

Znieważenie świątyni.
W a rsz a w a ,— Ż  Ja n o w a  Lubelskiego do­

bosza, że dw aj urzędnicy: A rchangielier 7 kasy 
powiatow ej i Tasluszenko, kancelista zarządu 
pow iatow ego, po libacyach nocnych węszli do, 
kościoła katolicidego i zanieczyścili kaplicę, 
znajdującą się obok w ejśc;a bocznego do ko­
ścioła. Obecni w kościele pobożni wszczęli 
Alarm, poczem policya spisała protokół. Do- 
ćhodzenie w .  tej spraw ie , provt adzą władze 
śledcze, Ohydy-u. urzędników zawieszono w. 
urzędach. Kościół, jako zniew ażony, musi być 
zamknięty do czasu dokonania powtórnej kon- 
sckracyi.

zeżn atife  b a tia y ty .
LÓd?.-^“ K an n y  podczas oblężenia niedziel­

nego bandyta Slakosż zcznai, że wraz z trze- 
iha towarzyszam ij _którzy spłonęli w  oblfegar.ri* 
JjYzez pólicyę dflimu, brał udział w napadzie 
ha pociąg pod W idzewem . Pogrzeb czterech 
bandytów odbył się w tocy.

GłbWa w sadtawce.
Wilhłj- — W  poniędziałek rriec/oreih ż sa- 

dzawlń. znajdującej się w pobliżu d o m u  przy 
ul. M ostowej, dzieci w yłow iły  głow ę ludzką bez 
tułowia.

Katastrofa kolejowa-
Radom.— W  poniedziałek wjeczorem  w ro -; 

błiżu m iasta wykoleił się pociąg tow arow y. 
Paru wóz uległ rozbiciu i zleciał z n aśtpu ; 
cztery w ugohy zosfale strzaskanej Roniuiuka- 
cya <’o g. 2-ej po południu dnia następnego 
odbyw ała się z przesiadaniem . W  cćlii p rz y ­
wrócenia kom unikacji bezpośredniej zbudow a­
no bocznicę objazdow ą. Z a  parę' dni paro­
wóz pędzie podniesiony i tu zostariie napra­
wiony; odnieśli rany: nadkonduktor i zwro-!
tniczy.

Śmierć lotnika. •
i*Paryż-— Odniósł śmierć na miejscu lotnik

Na Dalekim Wschodzie.
Charbin- —  C biń sk i; pism a urzędowe o- 

skarżają R o sy ę  o uczucia nieprzyjazne w zglę­
dem fiłun.

Cłiaroin -  Z  Pekinu donoszą, że władze 
chińskie w yd ały  ukaz, grożący srogieini karami 
Urzędnikom, którzy pod pozorem choroby nie 
spełniają sw ych obowiązków służbowych.

Charbir- —  Z  Pekinu donoszą, że rada 
państwa wypow iedziała się za mianowaniem 
Juanszikaja  gubernatorem  M andżuryi.

Koztrwónióiiie.
P etersbu rg- —  w miejskim szpitalu dzie­

cinnym  w ykryto  roztrwonienie dwmd/.iestu ty ­
sięcy rubli. W  kasie zileziono  tydko fałszyw e­
go rubla. Dozorcą szpitala b }la  osoba prote­
gow ana przez prezydenta miasta Glazunowa.

' Eona zgonu.
Petersburg.— Tow arzystw o im ienia Kain-, 

dżi postanow iło pokryć koszty pogrzebu m ala­
rza K ryzyckicgo  z funduszów T -w a.

Zaprzeczenie.
P ete fS b u rą .— Z h przećziją  tutaj pogłoskom  

zatriierzonym jakoby wyjeździe eksministra 
Durnow-o zagranicę.

(Od Agencyi Petersburskiej).

Radii T a r s t^ a .
Posiedzen ie z dnia 5-gc k w ie tn ia .

Przewodniczy A h im ow .
W icusekretdrz p a u m m m j  referuje Im ien­

ny l'kaz N tjw yższy o dym isyi na w iasną pro­
śbę, wobec złego stanu zdrow ia, członka Rady 
Państwa G onczarow a, oraz o zatwierdzeniu 
pr/.ez N ajjaśn iejszego Rana w d. 5 kwietnia 
projektu praw a o preliminar/.u budżetu pań­
stw ow ego na rok 1 9 1 1 .

Prezes oświadcza, ż.e w ystąpienie z R a  ły 
Państwa G onczarów a powinno zasmucić w szy­
stkich członków R ad y ; ponieważ tracą oni w 
jego osobie znakomitego praw nika praKtyka 

najlepszego człowieka, i pruponuje w yrazić 
Gunczarbu owi ubolewanie z powodu jego  ustą­
pienia, życząc mu przytem najrychlejszego po­
wrotu do zdrowia. (Głosy: „prosim y*).

B tz  dyskusyi zostają zaaprobow ane przy­
jęta przez Dunie projekty prawn o wykupieniu 
3-prccentow ej renty złotej z 1884 r. i 5 proc. 
obligacyi m ośkiew sko-jaroslaw skiej kolei żela- 
zdej oraz 4 drobne projekty praw a. Oprócz 
tego R a J a  przyjm uje 3  p io jekty pi aw a, b izy 
jęte przez Dumę Państwow ą, w tej liczbm o 
w ysokości podatku państw ow ego od nierucho­
mości w miastach, osadach i miasteczkach na 
rok * 9 1 1 .  YV części posiedzenia, które sic od­
byw ało przy drzwiach zamkniętych, przyjęte zo­
stały zaakceptow ane przez Dumę Państw ow ą 
projekty p raw a o asygnow aniu kredytów ną 
zwiększenie zapasów  Ostrych nabojow dla ćwd- 
czeń strzelniczych w wojsku, na sekretne w y ­
datki m inisteryum  w ojny, na potrzeby twie-dzy 
Kronsztadt, na budowę koszar dla w ojska, n - 
uzupełńienle zapasów  slużhy m ateryalnej arty-, 
leryi i ńa ulepsżetiie obrony państwowej.

Następne posiedzenie odbędzie sie dnia 2aj 
iw ietnia.

b h l R Y .

„D zien nika K ijo w sk ie g o " złoW  re d a k cy i
żupo: t ; r - T  .. • • , ■

w |n Kairóliria i '*
1 pow m szo-,

. ,t , „ r  - -r.- 7r „ y dor  R e y c h  .
m fn o w ie  E iige ij.ią iz^gtw p  ^ t ik o w s c y  3 rb.,
Ja jiin ą  A .^ g m ą p tś y ^ ó ło s c .w ip z o w ie  5 . 10 . ,  Mysę^y-j 
s lą w  B ro n ik o w sk i ^ b i .  5P .»o p -. M afyu śz  i ku sia- 
ch y  E m ię sp d z e y  Ą i ę Ł s  A jo j^ y  M yślińscy.
2 rb .. |^ k s .a r d r Q ą t« o  Japujzjfeifcw kźow je 2 rb., He-' 
ł e i a  i B tm ia ła w  T ezierscy  2  f b T  A ^ o n sy n a  i Pio,tr 
Ż ijng,:Ł.dzcy 2 rb .. St"inisi»w.' jp^rEer a r b  , Jó : 
Łcpatyń^iwi 3  *rb., Jó z e fa  S u jito d o lsk a  t rb , M arya 
S u c h o d o ls k a .j  r b ,  Ja n  Jafcubpw ski ą  j ł> , 'M a ry a  
1 t'izef J a  v\or c y  1  rb ., StaiaR l u -  /W ierzch o w sk i' 
z  r b .  Jm lw igfi i A d o lf M ftrcińezykow ić 2  rb., .i 
Ja n  \V crb sk i 3 rb , Z o fia  i K azim ierz  L p w ie n te c c y  

rli , Z o fia  i J ul i an L ip s c y  1 rb ., M arya i 1 eon 
B ratkó w :» .v  a  rb., Jan in a  1 W a c la w -S z c z ę sn y  Je z io  
ra b sc y  2 r!> , K .iliu ayn a i Buli - l a w ku :-eyw i w ie 
i rub.

w ojskow y C aros, który spadł z 
metrów w okolicach W ersalu.

w ysokości 1,50 0

S y tite c y a  w  M eksyku .

N ew -Y o rk -— Pod B ieta, pomiędzy in; 
l.ańskietni Wojskami rząd o w cdii a powstańcam i 
wywłąf.ala się bitwa, która trw ała dzień cały 
aż do północy. W ojska rz (dowe zosi ały pobite 

odparte.

Pociągn ięcie do odD ow iedzialnoici

Stjfia.. —  Rząd postanowił poci^grąć Śo 
ocl porv i ć d zi a i no ś c i byłego prezesa gą.binetu Ma­
linowa pod zarzutem śjirzeuietyiergenia ,2  mi. 
lionów franków /. funfatszów państw owych.

Z M arona.
■ !■ - i , ’

P aryż. —  R ząd francuski w ysy ła  dó Ca 
ahlanki w Mnroku cztery batahony piechoty.

Pożar*
B riJk Ś e l? . *■ W  ponii działek Wieczorem 

spłonął płękny gmach ratuszow y. 1 ’rzypuszeza 
ją , że przyczyną pożaru było podpalenie. P a ­
piery ocalono.

R o n trrew o lu cya .

Londyn. —  Do 4'Times’u* donoszą z ko- 
łomi portugalskiej w  Mozaąibtku, że wybuchła' 
tam kontrrew olilcya monarchistyczna.

Do D clagon odpłynął krążownik ad 
gielski.

R e w iz y a  sen . N euhardta

Petersburg —■ Senator NeuhSirdt zw rócił 
sic do MńkióW petersburskich z zapytaniem* 
ęz j w ym ięhieiif przez niego w liczbie 80 radni 
pe te’-sburskiej: rady miejskiej posiadają nsi ra ­
chunku bieżącym jakąkolw iek gotów kę. Z arzą­
dzenie N euhaidta w yw arło  tutaj olbrzymie w ra­
żenie.

W ,liczb ie  wspom nianych wyżej 80 
dnych znajdują się: wiceprezydent miasta Dem- 
kin, prezes jednej z kom isyi, Rom anów  ' ' *
innych wybhnyćh radnych miejskich.

Zrzeczenie ś lą  m andatu.

Fetferśburg. —f  Poseł cło R a d y  Państw a 
Gouczarovv zrzekł sre mandatu, chcąc tym’ s p o ' 
sobem w yrazić proteSt przei iwko postępowaniu 
posłów Trcjioyra i Durnowo.

. • ' - i  ■ '•   -
W yiazd ' S to fyp in a .

^ e te rśb u rg .— Stotypiu wyjechał na uilop 
krótkoterm inowy do sw ego majątku.

wielu

M O SR w a.—  Aresztow ane 1 1  so o re w o lu - 
cyonistów , skonfiskow ano korespondencyę i pie­
częć grupy. W szczęto dochodzenie sądow e w e­
dług art. 10 2 .

E k a te r y lM fJ} .— z  rozporządzenia senatu 
rozważano w  sądzie okręgow y tu po r«jz trzeci 
spraw ę rozruchów w śród włościan 'eniew skich, 

podsądnymh skazano na 4 miesiące więzienia, 
1 1  —  na 3 , jednego zaś na trzy tygodnie 
aresztu.

Odesa-— 'W ycieczkowicze bułgarscy oglą­
dali miasto i byli na grobie Teodora  R a d e c­
kiego, uczestnika wojny rosyjsko-tureckiej, 
Dn. 4 kw ietnia na cześć gości w ydany został 
obiad.

S y itlb irsk .— W obec licznego zgrom adzenia 
odbyło się otwarcie oddziału związku narodo­
wego.

Do składu prezydyum  weszli: -— poseł do 
R a d y  Państw a, gubernialny marszałek szlachty 
Poliw anow  i posłow ie do Dum y Państw ow ej 
Motowiłbw i Byków .

W iceprezes w szechrosyjskiego związku n a­
rodow ego, m ówiąc o zadaniach związku, za­
znaczył) że najgłów niejszym  jego celem jest o- 
brona ćdzęnnej ludności rosyjskiej.

MbskVCą -—- W ykryto  Jian d ę złodziejską, 
która dokonąia c J e g o  szeregu kradzieży n ą 
kolejach obwodow ych, mi£oVaju,vi skicj 1 mos 
kiewskiej.. W  liczbie 20 aresztowanych znaj 
duje się 1 3  urzędników kolejowych.

Odesa. —  K kskursanci bułgarscy w y je ­
chali do$ JKijdwa-

pfctełSbatg. —-'Nk ogóLierr zgromadzeniu 
akcyjn aryuszów  Azow sko-D ońskiego banku lio- 
ittercyjncgo zatwierdzono jednogłośnie sprawo- 
żćłariie z, działalności banku za rok 10 10 . Dc- 
cl«)dy Obliczono na sumę 3 135 0 ,37 8  rub. 57 
kóp.; dyw idendę wyznaczono 3 3  rubli od 
akcyi.,

0  lÓSd -  Ltkątłze, „PógÓ tbwią l itiinkbwę- 
go* po .odbyciu nsyaćły w y sp ra ^ ie  w aiki z s i ­
ni ibójstwam i wśród młodzieży zw rócili się do 
prasy ihiejscow ej z prośbą um ieszczania o sa ­
mobójstwach jaknajbardziej lakonicz nych wzm ia­
nek, nie wym ieniając ani sposobów  sam obójstw, 
ani opisów pogrzebów, gdyż takow e ujemny 
wpływ w yw ierają n a  psyęłiijjtę. .1 ■ >, . ;v r . ,

L fb aw a. — W skmcłi gbdzini
pracy przez komitet giełdow y robotnicy pracu­
jący w porcie handlowym ogłosili strajk.

B iżerta . —  Przybyły eskadry  aitgielśka i 
niemieftka w celu przyw itania Fallićres’a.

Oporto.—̂ A resztow anych w Bradze pod­
oficerów uw olniono.

1 óS-A ngeloą ,l Kalifornią).— D. 4 kwietnia 
w A guą-A prietą  rozpoczęła się bitwa yrojsk rzą- 
d o w jeb  z powstańcam i.

MbXiCO.— Rząd w wezw ania nawołuje o- 
chotnikńw do służby w ojskow ej na sżeść młe-

sibcy. . ’ , ' i .  ;. r -  :1 okiC,— P ogtoski o rzek omem zwr ócepiu 
ąię R o sy  i dó rządu japońskiego z prośbą o. w y ­
danie ' nihilistow rosyjskich, zam ieszkałych w 
N agasaki, s ą  fiłkzyWć.

Douglas ^Meksyk).— W  czasie bitw y pod 
Agu& A prieta pow stańcy odparli pifetwszy atak 
w tjśk  rządow ych i wznieśli nowe fortyfikacye 
polowe.

Straty  pow stańców  nlćznacżne. Do kdmo- 
ry  am erykańskiej dóiatyw dły kule. Raniono, 
dwóch żotńierzy amerylęańsLich.

W  stanacji Meksyku, D urango i Koaguilai 
oraz w Z aka ,(Texas) zniszczono koleje żelazne.

R e w o lu c ja  stopniowo ^przechodzi na po­
łudnie.

Tokio —  Markiz Sajondżi wydał bankiet 
na cześć prem iera K atzury i jego  koiegów. 
Gazety widzą w tern dowód, świadczący, że 
gabinet ma zam iar dobrowolnie się usunąć 
Półurzędowe pismo „Japan-T im es* z zadow ole­
niem zaznacza, iż związek rządu z partyą 
sej-ju-kaj iest krokiem ku parlam entaryz­
mowi. .

M adryt .— W edług wiadomość? Otrzymanej 
z Eezu d. 27 m arca plem iona beniangam i be-, 
nimter napadły n a  iniasto. Bram y m iasta zam­
knięte. D aje się uczuwać brak. żyw ności. N a­
pastnicy zabili wielu kra.ow cow . Konsulow ie 
doradzają europejczykom nie opuszczać m iasia. 
Stan  bardzo poważny.

B e lgrad .— W  rozmowie z korespondentem 
Petersburskiej A gencyi telegraficznej minister 
spraw  zagranicznych Miłowanowicz, poruszyw ­
szy sprav. ę pów stanL albańskiego; powiedział 
jS e rb ia  zachowuje absolutną neutralność w 
spraw ie obecnego kryzysu w  A lbani., życząc 
laknajśzczerzej w irtterekie zarówno własnym , 
jak i wszystkich ppństw^Dałkańskich, aby w m o­
żliwie prędkim czasie spokój 1 porządek zostały 
pi zyw rócone. Co zaś dotyczy C zarnogóry, te 
Serbii nieznane są fakty, mogące podać w w ąt­
pliwość pokojowe dążenia polityki czarnogór 
skiej.

W  kkż.dym razie Serb ia  pragnęłaby, aby 
wzięto pod uwagę trudne połoźen-e rządu czar­
nogórskiego, ja k  również zupełnie zrozumiałe 
podniecenie narodu^czai n ogórskięgo".

Mukdęn .— Gen. gubernator Silan  wyraził 
konsulowi japońskiemu sw ą zgodę na zadość­
uczynienie następującym  żądaniom: srogo uka­
rać wszystkich polieyantów7 chińskich, którzy 
brali udział w napadzie na japończyków, udzie­
lić n agan y policm ajstrowi, w ynagrodzić ran io ­
nych japończyków , kategorycznie oświadczyć, 
że tego rodzaju wypadki nitdópuSzczane będą 
na przyszłość i przeprosić urzędown.e na p iś-. 
mie konsula japońskiego.

MuKtien .— Podczas Konferencyi vr sprawie 
organizacyi środków zapobiegawczych przeciw­
ko dżumie, delegaci angielscy i chińscy oświad 
czy li , ż.e uważ.ają je  za małe pożyteczne pod­
czas epidemii ożumy płucnej. Profesor Kata- 
zatto zaś nalegał n>a zarządzenie środków za- 

ibiegaw^żych. Je st  on przekonany, że epide- 
demia dżumy wybuchnie łatein. Zabolotnyj do­
wodził, że organ izacja  środków za lobiegaw-. 
czych w Charbinie daia świetne wyi,fki. K ata- 
zatro potwierdził to, wskazując ńa powodzenie 
środkóvr przedsięwziętych w D airenic.

NeW -YorK. —  W edług wiadom ości otrzy- 
inapycn z D ouglas, powstańcy zrana opuścili 
miasto Aqu.a Rrieta. W ojska rządowe w kro­
czyły do miasta. •

Giełda Petersburska.

D nia 5 kw ietn ia  i o i i  r.

W e k s li tej m in o w e  -a Lo n d yn  3 nr. 10  f. st 
„ czeki z a  i a f ,  st. .
„ na Berlin 3 , m. za 100 m,
„ c z e k : z a  f x  mar.
„ na E a ry ź  3  m . za 100  fr . . 

ęz^ki 7? 400 fr . . 
gifW o.w e .

, „ P a ń jy o w a  renta . . . .
3 %  P ożyczka  1905 r . . . .
5°/0 P o życzka  1908 r.
4 ^ %  r. .
3- o P a ż y ć z k a  1906 r. . . .

P o ży czk a  1909 r. , . .
4°/i L is ty  zast. Sz ia ch . B an ku  
r17Ź0/0 L is ty  zast. S z la c li. B an ku  Z iem .

94-65

A  »»
4°.0 Ś w ia d e c tw ?  w ło śc ian sk m  . " .
V/Wn „ ■ , . .
5°.'0 S w u d r c iw a  w ło śc ia ń sk ie  .
5 %  P o ż y cz k a  prem . 1804 r.

5 ' Obi .  j>rem. S z la ćh . B ^ ik u  
3 'A°/,I L is ty  Z ast. Sz la ch . B an ku  Z iem . 
4'1x fll0 O bi;g . P jie r s b . M. K red . T  a. 
ŚS/o . B ak iu sk
5° n O blig . K ijo w sk . M. K re d . T - w ł  
41 t k  « .. . yf . p  
5 /(y O olig . M oskiew sk . K re d . T  a . 
V/*»'o ,  • .
3 1 ,°/o O blig . O desk, K re d . T -a4?.'a

, B e s a r  T a u r . B . Ź jl in .
„ W ileń sk . B an . Z iem .

D oński 
Kijo-Ysfe. B an ku  Z iem . 
M o sL ę w sk . „
N iż .-Sam ar. „
Ę o jla w sk . „
T u isk .
L h a rk o w sk

m !a
i w .
4 y*1/*
4 'C 'a

41 V ,

A i '  o 
4>^ L
T  Lip, L is ty  Z aśt. C re r s / B a ń k u  Z ie Ł .  
\ k c y e  i-g o  T -a  Ż e g l. po D n/eorze.

- '46.25 

37-4°

941/’2 
10 4 —104I/-, 
IO4— 104, , 2 
100— IOOÓ2 

104 
99U,
9C1',

55 - 9 5 ”  
100 

9t—Ol1 2
96' U 

ro o ‘/2 
460 
H88lT 
339 
8.5''.,

9 ii/*—o 2 '-8 
85 - 8 6

a?
883U—Bę»Ii 

icn
P2 93 

tói
94 - 
9i ‘/« 

o a . i —9 1 L ,  
8 j f  .  -ęo/2 
093] .—goKi 
© I:fl |  - 92; 8 
$e?i«—9i'f4 
90*1—9r1/,
94?/.-n§2 Us
9 ° 3 4—9>(/ż
903„ i - 9i*/a

90:',w

A k cy t
v 1 Ws p » n • tf •

t\kcyc T-9, K au kaz  i M erkury, , \
A k c y e  R o sy jsk  T -a Ż e g l. Ilancłj. Ć zarn .

„ P o s . T -a transport, i aseku r.
.  T - L a e z p i e c z  ń „ R o s y i " .  .
„ b loM . K. W oroneż, ko lei
„ M osk. W in d -R y b in sk . .
„ P o ł.-W sch ó d , k o le i
„ A zow sko-Ińońsk.
„ W 'oiżsko-K am sk. b.
„ R o sy jsk . d la H andlu  Z e w n  .

A k c y e  R _ s . C hińsk.
„ P o ą . JJa n d l. P rz e m y sł. .

A k cye  Pfttersb M iędżynar. K o m erc .
„ P rte rsb . D yskont. Pjożyczk. .
„ P c iż rśb  'y w a ’ a.-Kum .
„ k ijo w s k . p ry w . banku handl
„ B e sa ra o sk o -T a u ry c k .
„ W ileirek. Z iem sk . B an ku  ,
„ D ońsk. B an k u  Z iem sk . . '

A k c y e  K ij. B an ku  Z iem sk iego  
„ M oskiew sk. „  . ,

K i ^ p r  -,Sam ar. „ . .
» • •
„ P ć t^ s b - - T d is i  „
„ CharK ow sK. „
„ B a k it isś . T -a  N aftow .
„ K a sp ijsk  T -w a
„ Naft. i I ia n d l. T  a M antasż i K o. —
„ Naft. T -a  B r . N o b e ' . .10600— 10700

U d zia ły  T o w  N-ift, B i NobM  •
„ B ra ń sk . K p p a ln i -W ęgla
„ B ra ń sk . F a b r szyn
„ Naft- T -w a  H a n m a r  .
„ Kółótaieńsłc, f a b r y k i
„ F a b r . M alcew sk . .
„ P ętersb u rsk . M etalurg.
„ N ikop oT M ariup oisk .
„ Pu tiłow sk  .

U d z ia ły  P.Osyjsk. B a łt . F * h r y k i . ^
„ R o s . F a b r . lokom ot. iB u ę )  .
„ „T^a O d lew n i sta li „S o rm o w o "

A k c y e  F a b r . W a g ..F e n ik s . ;
„ T -a  r D w ig a tie l“
„ Dołńsk Ju r je w s k . M etal- T  > .

621 — 623
19 1—192 
2 5 2 —‘53 
6 4 1--6 4 3  

9J0  —In to 
4 - 7 - 4 1 9

35f -352 545 -5 'ii 
5 17 —5 T9
277- :279

665—670 
604—609 
68 -686 

7 10
74°--745 
7 1 0 - 7 1 5
585—59° 
45°-455  
47i  476
2 78—280

17 9 —180
362-304
265—267
838-- 8V.
338—2 4 ) 

207 1,-2 8 9  
148—149

GICŁDJt Z B fŻ tśW h .
(T e le g ra m  sp e cya ln y ).

Pukrowskaja Sioboda. U sposob ien ie  bardzo 
słabe P szen ica ro sy jsk a  78 — 87 kop., żyto 58 — 
61 kop

Samara. P szen ica  ro sy jsk a  80 — 84 kop. 
Jelec. U sp osob ien ie  z ow sem  m ocne, z, d o -  

zo.stalein zbożem  m ałoczynne. Pszen ica g irk a  97 
kop., żyto 60 kop , o w ies ta rg o w y  zw ycza jn y  52 k , 
fo lw a rcz n y  60 kop.

Libawa. U sp o so b ien ie  z żytem  spokojne, z 
pozostałem  zbożem  m ocne..

Dma 5-go kw ietn ia  1 9 1 1  r.

Berlin. W ypłaty na Petersburg sp. 216 20
kup. 216 15

Kurf w ekiiow y na Petersburg na 8 dni — - 
( W ;  pożycżka 1905 r . . .  100.50
4%  rema p. ńsiwowa 189-1 r- • — •—
Rosyj. bil. kredyt. 100 rb. .
Dyskonto prywatne 
U sp o so b ien ie  ch w iejn e.

WlMśii.—5°/o pożyczka rosyjska 1906 r.
P aryŁ—W yp ła fj na Petersburg:

Cena najniższa

21625
3'/8

10370 

266.^0
Ceni* n a j w y ż i z a ........................................ 268.50
4%  renta państwowa 1894 r. . . 94.60
41 '*0/o pożyczkę 1909 r .............................. ioj .8o

5%  pożyCrka rosyjska 1906 r. . . 106.50
Dyskonto p ry w atn e  • 27,S/o
Usposobienie n ieo kreślo n e .

Lindyn.—5%  pożyczka rosyjska 1906 r. . 10671 
U sp o so b ien ie  spokojne, lećz  stale 

4V?>/P pożyczka rosyjska igon r. bez kup,, 100’/8 
Airtstrrdam.—5"/0 pożyczka rosyjska 1906 r. 9 9 ’. «

4* /2,. 0 pożyczka rosyjska 1909 r. gs7/s

328—330

U sp o so b ien ie  z w a lo r  mi p „ń stv o w yn .i stałe", 

z p ap ie ra m i d yw id en d o w ym i no m ocnym  początku 

ku ko ń co w i s łab sze ; z p rem ió w kam i zniżkow e.

GIEŁDY ZJtGfcANibZRE.

r . x \ ~ t *
R O Z l f  M T  O S  C  li

Samozwańcza dziewica Orleańska. F ra n c y  a 
o d d ąw n? już c ieszy  s ię  opin ią k ra ju  p retenden tów  
sam ozw ańczych . Je d n y m  z d aw n ych  iak tó w  fa łsz y ­
w e g o  p o d aw an ia  się  za osobę notoryczn ie ze ś w ia ­
ta zgładzoną, b y łe  p o jaw ien ie  się w  L o taryn g ii, p e w ­
nej n ied zie li m ajow ej, w  p ięć  lat po ro zeg ran y m  
w R ouen  ciram acie .4 30  ro ku , z m a rtw ych w sta łe j, 

racze j nie z g e rz a łe j n... stosie Jo a n n y  <d A j;c.
liz ia ło  się  to w  o k o licy  Metzu, w  dołirne Mo- 

zeli, dol:ąd p rz y b y ła  rzekom a Jo an n a, w  celu  od­
szukania d w óch  b rac i p ra w d z iw ej d z iew icy  O rleań ­
skiej, ab y  ci dali o n ie j.św ia d e c tw o ! — N ie w ia d o ­
mo r a  jak ich  pod staw ach , a le  obaj b rac ia  uznali 

rzy b y lą  za siostrę, zb ieg łą  z an g ie lsk ie j n iew o li 
p rzed  plom ien iam : stosu. — W ie ść  o je j  p o w ro ­

cie p rzed o sta ła  się  do Metzu, gdzie zn alaz ło  się 
w śró d  znakom itszych  m ieszczan w ie lu  zw o len n ikó w  
sam ozw ańczej Jo a n n y , która w y s tą p iła  tam konno, 
w  m ęskiem  ubraniu i m ó w iła  a leg o ryczn ie  o jak ie j*  

a gad ko w ej głęb in ie . P rzy jm o w an o  ją  uro czyście , 
s ław ion o  je j o d w a g ę  o b d a ro w y w a n o  ją , a w ia ra  
w  nią szybko  w z ra sta ła . U k a z y w a ła  się  w  o ko licy  
w  to w arzy stw ie  sw y ch  b raci, a w  tygodniu, p o ­
przed za jącym  Z ie lo n e  S w ie ta  p rz y b y ła  do Pont 

M ousson, gdzie p rze m ie sz k iw a ła  3 tygod nie w  do­
mu p ew n ego  m ieszczanina.

N astępnie ud ała się do L u k sem b u rga , gdzie 
p o z y sk a ł” ^autańie :śieźnej E lżb ie ty , u k tórej b a ­
w iła  przez czas pew ien , a tym czasem  zw o len n icy  
je j o rgan izo w ali się. O p ra w d z iw e j D z ie w icy  O r- 
leańskieg k rą ż y ły  różne le g e n d y  i p r/ “ p ow ied n ie , 
a  sarto^y/anką znała  je  oczy c iś c ie  i s ta ra ła  się  w y ­
z y sk iw a ć  ich  ^reść n a  sw o ją  k o rz y ś ć .'Je d n a  z p rze­
p ow ied n i g ło s i l i ,  iż n o w a d z iew ica  p o ja w i s ię  p e w ­
nego dnia z R zym u , ze źró d ła  ć h w a ły  i cudów , 
d latego  też rzekom a Jo a n n a  oznajm iła, że p rz y b y w a  
z R zym u , gdzie, p rz y jm o w a n a  b y ła  z bonoram  przez 
p ap ieża  1 o trzym ała  jegc b ło go sław ień stw o . W  o- 
ezach tych, którzy znali p ra w d z iw ą  Joannę d’ A rc , 
a w ię c  n rieań c zyk ó w  i sam ego  k ró la , dzięki zręcz  
nej taktyce sam ozw anki i je j zw o len n ików , w z ra sta ł • 
nieustannie je j  orszak. W  - o w ym  czasie  p oznała 
rzekom a I b .ie w c a  O rleań ska  w  m ieście  A r io n  m ło ­
d ego  sz lach cica  n iem ieck iego , k tó ry  się  w  niej sza­
lenie ro zm iło w ał i u w ió z łszy  ją  dc K o lon ii sp ra w ił 
je j tam że bogatą zb ro je . W  K o ło p ii jed n ak  sa m o ­
zw ańcza Jo an n a  u le g ła  ekskom unice', 10 też p o w ró ­
c iła  n iebaw em  <lo A rio n , lecz nie d la  dokon yw ania  
czyn ów  w aleczn o śc i, a le  d la  zaśiubin . M ałżonek 
j e f  R o b e rt des A rm o ises, w ła śc ic ie l dom u w  Aletzu 
p rzem ieszk iw ał z nią 3 lata, poczem  m iod a p a ra  • 
znalazła  się  w  obozie pod Poifon . R zek o m a Jo an n a  
K oresp on d o w ała  z m iastam i i kró lem , p o c ią g n ę ła  
nod T o u rs , następ n ie  pod O rican , aż w  końcu zna- 
azfa się  v  P aryżu , gd zie  jed n ak  sk o ń czy ła  się  je j 

k a ry e ra . P o  stą,wi^niu je j p rzed  sąd i ro zpatrzeniu  
szczegó łu w em  ;e j żyw o tc , zn iknęłr gdzieś bez ślad u . 
K iir. b y ła  w ła śc iw ie , skąd. się  w z ię ła  i co się  z nią 
stało  — n iew iadom o. —  W  Metzu, w  dom u R o b e r­
ta ą e s  A rm o ise ry y y c h o w y w a ii s ię  je j syn o w ie  i m iał 
zn ajd ow ać sie  d u jgo  je j portret.

X psyclto(oiii jmhhzzności tea ln d n e j. Aktor­
ka amferyk^ńskii. Mary Shaw, zamieściła w dzienni­
ku „S a tu rd a y  Eyeńfng Post" *ożnc .spostrzeżenie
0 p u bliczności jeą tra ln e j, o je j .  d ziw n ych  n ieraz 
sk łonn ościach  i-, k ap rysach , i r a w e t  tw ierd zi, ,że z a ­
rząd teatru , a r t y ś c i ' i  a u to ro w ir  dram atyczni, za 
m ało  się  z niem i liczyć  um ieją. S ą  p ew n e d ia ż li-  
w o śc i, k tóre  na e ż y  szan o w ać; na o d w ró t m ożna 
ą ie k ie d y  po zw o lić  sonie aa  w y b r - k  bez o b a w y  
w y w o ła n ia  sk męialu. P rz y  tej sp o so b n o ści o p o w ia ­
d a ona n astęp u jącą  anegdotę: A k to r  K een e  siedział 
pev n ego  w ieczo ru  w  klubie* z d w o m a k o legam i 
R obsonem  i C ran em , którzy p rzy p ad k o w o  w y s tę ­
p o w a li w  tem, sam em  m ieście , sp rzecza ł s i ę , o  to, 
co może sobie p o z w o lić  aktor v  zg lędem  p u b licz­
ności, nie w y w o łu ją c  w  „ród  p u b liczn o śc i w rażen ia  
czegoś n ied orzeczn ego  lub  n iestosow nego . K ecn e  
j osunął się  ą ż  do tw ierd zen ia , te  w o g ó le  niem a nic 
takiego, . czej ;oby p ub liczność nie p rz y ję ła  z n am a­
szczenie..!, je ż e li ty lko  będzie zrobione z c a łą  p o ­
w agą R ob son  i C ran e  tw ierd zili, że on przesad za
1 żąd ali dow odu. T e g o  sam ego  w ieczo ru  nie w y ­
stęp o w ali, p oszli w ię c  a o  tea .ru , b y  w id z ieć  K een a  
w  ,sztuce „E a st ..y n o e ". Sp ó źn ili się  na p rzed sta­
w ien ie , sio . a li się  w ię c  cich o, bez zw racan ia- u w a ­
gi dostać się  do sw y c h  m iejsc, g d y  na scen ie S ir  
K rancis l.e v iso n  (K cen el, w ła śn ie  lż y ł i w y d rw iw a ł 
la d } iz a b e lL  w sposób  taki iż w ię k sz a  część  k o ­
biet łzam i się  z a le w a ła . W  tem  w id o k  tego  co  się  
działo  nz scen ie  zm usił a w ó ch  p rz y b y sz ó w  do z a ­
trzym ania się  w  p o ło w ie  a ro g i. K "e n e  ze spoko 
jem  rn tyn ow an egó  aktora, p o zw ala jącym  mu w i - ' 
dzieć w szystko  co się  dzieje  na scenie i w  w id o w ­
ni, z au w aży ł sw o ich  K olegów , u siłu jących  dostać 
się do sw y ch  m iejsc. M iał na sobie m odny w iz y ­
to w y g arn itu r i trzy m ał w  rę c e  cy lin d er. ŚY łaśn ie 
w yp o w ie d z ia ł w  ro zm ow ie z Iz a b e llą  jed n ą ze 
sw ych  u sz c z y p liw y c h  auwag, g d y  n araz o p a r  się  
ręk ą  o p o d ło g ą  w y w ró c ił z n ajsp okojn iejsza  m iną 
koziołka. .p y w sta Ł ra p o w ró l i m ów ił d a le j w  tym 
saibym  tpnie. O br ik to ro ra  k re w  z astyg ła  w  "ży­
łach , k a td i j c h v ':li o cz e k iw a li w yb u ch u  n ie s ły c h a ­
nego skań d aiii w  "teatrze ATe nić a nic takiego’ nie 
zaszło, w sz y sc y  pozostali pow ażn i i spokojni. W i- 
dzoif t e . u w ażali w idoczn ie, te to co zaszło , znj»eł- 
S ic  .bĄj^owiadało sytw acyi. G d v i póżniei K een e  di 
"bv? Óo klńbu, obaj 3  Którzy' bl żyjęli go  o k rz y k itciem:

l i  u  d  E  Ś L A t i  E .

{Ruuryka ta nie pochc Izi od redakcyi, km  
też za nią nie odpowiada).

Przeciw otyłości. Lekarze zalecają z di 
skonalym skutkiem Jod yrin ę  d-ra Descham 
jako znakomity środek r odtłuszcza>ący Jo d yr 
na d-ra Deschamp usuw a otyłoś/ stopniowo 
bardzo krótkim czasie, działa skutecznie ju i  : 
sam ego początku leczenia i nie ma ubocznej 
szkodliwego działania. Jo d },rinę d-ra Deschan 
sprzedają apteki i składy apteczne. n t



D Z I E N N I K K I J O W S K I Nb

Z piśmiennictwa H.K.T.
Bractw o antypolskie w Prusach spogląda 

już dziś— po zaledwie 18-letniein istnieniu— na 
bujne plony sw ego posiewu nienawiści. Je d ­
nym z tych plonów, Dogdaj czy nie najszko­
dliwszym dla obu stron, jest sztuczne w ytw o­
rzenie i w ychow anie ogromnie obfitej literatury 
antypolskiej. M iedzy autorami tych elaboratów 
nazwiska, znane już z innych dziedzin pracy 
naukowej lub publicystycznej, należą naogol do 
wielkich rzadkości. S ą  to przeważnie hom ines  
n o ri, którzy na tym dziś tak aktualnym tema­
cie pragną dobić su; rychło rozgłosu lub karye- 
ry, nic mówiąc już o zyskach m ateryalnych.

Z  in ieyatyw y kierowników hakatyzmu u- 
kazala sic; niedawno now a taka książka, dość 
obszerna, mająca wykazać, że polary nie zasłu­
gują na poparcie niemieckich katolików, że ich 
katolicyzm jest tylko pozorny. Książka ta no­
si tytuł: „Deutschtum und Poientum in politisch 
km fcssiunCiler Redeutung". Autorem jest nie­
jaki dr. Johannes Altkemper— także w ogólnem 
[Hśmienr.ictwie naukowein homo norii# —  lecz, 
jak z treści książki w ynika, nieźle już w yszko­
lony w hypokryzyi i sofiśM-ce hakatystyczncj.

Autor, w ydaw ca i jej inspiratorzy dopu­
ścili się zaraz na wstępie wielkiego n;etaktu, 
graniczącego wprost z czelnością: publikacju;
tg opatrzyli przedmową głośnego renegata lir. 
lloensbroecha, który odstępstwem swojem  i 
licznemi swemi pismami tyle sprawił zgorszenia 
katolikom. Stronie polskiej większej przysługi 
mimowolnej wyśw iadczyć nic mogli, bo marka 
lir. 1 Ioensbroecha w kolach szczerze katolickich 
książkę tę z góry /.dyskredytować musi. A  je ­
dnak i tej publikacji lekceważyć i ignorow ać 
nam nic wolno. W iem y przecie z dośw iadcze­
nia, że bardziej nawet jeszcze niedorzeczne a 
złośliwe publikacje dużo nam zlcgo wyrządziły, 
żt mimo kłam liwości i przewrotności trafiały 
do przekonania szerokich kól niemieckich.

Autor, za przykładem innych publicystów 
hakaty, objął pracą swoją cały teren kwestyi 
polskiej w 1 ’rusacb, aby wykazać niebezpieczeń­
stwo żywiołu polskiego na każdem polu. I on 
przedewszystkicm pragnie rozproszyć moralne 
skrupuły swoich czytelników co do kwestyi. czy 
i o ile naród niemiecki ma prawo posuwać się 
aż do akcyi eksterm inacyjnej względem żyw io­
łu polskiego."1 W  tym celu i on usiłuje wykazać, 
że polacy nie są hynaj innicj żywiołem tubyl­
czym na „kresach wschodnich", lecz jedynie 
intruzami, wpiaw dzie osiadłym i tu już od sze­
regu wieków, lecz mimo to nie posiadającym i 
jeszcze historycznego praw a własności do zaj­
mowanej obecnie ziemi. „P ro w in c ja  Poznań­
ska, ongi część rdzenna państwa polskiego, ni­
gdy nic była ziemią czys.,0 polską. Ro niemej- 
tu j li i w uwj-cli w iekadi objęli w posiadanie 
znaczne obszarj- ziemi i wielką liczbę miast 
założyli na [*-awie niemieckiem. A piaw a ich 
uznane z asU lj przez książąt polskich

Po takim historycznym wstępie przechodzi 
on odrazu do rozbioru Polski, poczem na nie­
spełna dwudziestu stronnicach załatv ia  s ię  z 
dziejami tego zaboru aż do roku 18 7 2 , a więc 
do chwili, w której „książę Bism arck zainaugu­
row ał nową erę polityki prusko-polskiej". W 
udziale Prus w rozbiorze Polski widzi jedynie 
słuszne zupełnie odzyskanie germańskich ziem 
Z  tego zaś wj-chodząc założenia, do praw no­
politycznych g w aran c ji, danych w r. U I15  lu d ­
ności polskiej W . K s. Poznańskiego, żadnego 
nie przj7wiązuje obowiązującego znaczenia. T ra k ­
tatowe te gw araneye są w jego  oczach jedjm ie 
„niezwykłym  aktem łaskaw ości króla pruskiego, 
aktem, który każdej chwili uledz mógł cofnięciu 
lub unieważnieniu".

Z  chwilą definitj-wnego przejścia pod pa­
nowanie pruskie, ludność polska tych dzielnic 
powinna była zerwać odrazu z. całą przeszłością 
i od razu przejąć się patryotyzmem pruskim. 
Ponieważ tego nic uczyniła, już przez to stra­
ciła wszelkie prawo do owych traktatowych 
gw arancyi. Co więcej! Sam o już wytrw anie 
w tradycyach i uczuciach narodpwo polskich 
było —  zdaniem p. Altkem pera —- w yiaźnyin 
objawem nienawiści do Prus! Z a  n ajjaskraw ­
sze dowody tej nienawiści uważa on nie tj-lko 
udział polaków z zaboru pruskiego w pow sta­
niu hstopadowem i pow tanie roku 1B4R, lecz 
także utworzenie odrębnego polskiego klubu 
poselskiego w sejmie pruskim i protest tego 
klubu (Kola Polskiego) przeciwko wcieleniu 
W . K s. Poznańskiego *lo Związku północno- 
nicmieckiego, czyli do Rzęszy niemieckiej, w r. 
1867.

Z  każdej nadto akcyi sam ozachowawczej 
ludności polskiej zaboru pruskiego wysnuw a 
autor wniosek, że nic uznaje ona nierozerwal­
ności węzłów, jęczących ją  z. Prusami, lecz m a­
rzy o prawnopolityczuem w y o d r ę b n i e n i u  się, a 
nawet o cwentualncm o d e r w a n i u  s ię  oel Prus, 
a w ą;c o zdradzie st anu.  P r u s y  muszą elążyć 
do zupełnego zasym ilowania polskiej ludności, 
bo w ym aga tego najżywotniejszy interes pań­
stwowości pruskff j. A ponieważ ludność pol­
ska konieczności' te i dobrowolnie poddać się 
nie chce— już przez to staje sic, groźnem nie­
bezpieczeństwem dla całości i przyszłości pań­
stw a pruskiego.

Rzekomemu owemu „niebezpieczeństwu 
polskiemu" poświęca autor najobszerniejszy 
rozdział swej ksiąźl i. Cieleni wykazania w iel­
kiej jego  grozy, idzie 011 tu za przykładem mi­
nistrów pruskich i operuje głównie cytatami z 
prasj- polskiej. Przyznać trzeba, że jest między 
nieini niemało takich, które świadczą jedynie 
o wielkim braku przezorności politycznej i o 
zbj-tniej buńczucznosei niektórych polskich pu­
blicystów. W iększość atoli odnosi się do zu­
pełnie uprawnionych aktów samooDrony po 
stronic polssicj, a cechj- pozornie wro ic-j dla 
Prus i Niemiec nabiera dopiero przez zręczne, 
podstępne niejako w yrw anie ich z całości artj-- 
kulu. Moźnaby rzeczywiście ubolewać,- że krew- 
kc.&e polska \V przytoczonych przez autora \vj7-

padkach dala wrogom tege rodzaju broń do 
ręki —  gdybj7 autor widmo rzekomego niebez­
pieczeństwa poi ikiego w yłącznic na tj7ch opie­
rał powiedzeniach. Lecz tak nie jest: bo, jak
już zaznaczj iiśfny, za fakt niebezpieczny dla 
Prus uważa on już same obstawanie ludności 
polskiej przy swoich właściwościach i odręb­
nościach narodowych, a naw et fakt... natural­
nego mnożenia się tej opornej ludności! Przy- 
toczone przez niego na innem miejscu dane 
statystyczne mają w ykazać, jak  wielka właśnie 
pod tom względem jest przew aga polaków nad 
nieincaini.

Pragnąc koniecznie przekonać ogól nie­
miecki, że cala ludność polska wrogo usposo­
biona jest d 'a  niemców, autor bagatelizuje lub 
ignoruje wszelkie objaw y lojalnego w ykonj7wa- 
nia obowiązków państwowych ze strony pola­
ków. Na uwagi uczciwych nieinców, że polacy 
przelewali krew sw oją za spraw ę niemiecką w 
kilku wojnach, ma odpowiedź, że czjrnil: to, 
bo —  byli do tego zmuszeni; a na zapewnienia, 
iż polacy nie mj7ślą o nowj7ch powstaniach —  
drwi: „Zapew ne tylko tak długo, dopóki czują 
nad sobą zbrojną pięść niem iecką".

Po skonstruowaniu „groźnego niebezpie­
czeństwa polskiego", przystępuje autor do głó­
wnego sw ego zadania— a mianowicie do uprzy­
tomnienia niemcom katolikom, że ich obowiązek 
narodow y zabrania iin w prost staw ania po stro­
nie polskicn swoich w spółw yznaw ców , bronie­
nia ich przed ciosami pruskiej A usrottunrjspo- 
litilc. I tu rozw ija w ysoką już sztukę przekrę­
cania faktów i naginania ich dla swoich celów.

Przypatrzm y się jego  argumentom. Pola- 
c j7 zawsze rzekomo wyżej staw iali narodowość, 
niż względy wyznaniow e, na co znów przyta­
cza cały szereg podobnych do poprzednich „do­
w od ów ", a dalej, że gdzie czują się na siłach, 
taką samą nienawiścią pałają do niemców kato­
lików, jak  do niemców protestantów.

T u  przekonujemy się, że autorowi dano 
możność czerpania pełną ręką z archiw ów  władz 
pruskich. Celem szczególnie nienawistnych z 
jego  strony ataków są rządy ś. p. ks. arcybi­
skupa Stablew skiego i całe postępowanie ducho­
wieństwa polskiego. Każdy w j7padek, w któ­
rym proboszczowie odm awiali częstszych nabo­
żeństw dla kilku niemieckich katolików w pa­
rafiach, liczących tysiące katolików polskich, a 
więc słuszną obronę polskiego charakteru od­
wiecznie polskich kościołów, wyzyskuje on 
zręcznie jako dowód polskiej nienawiści do nie­
mieckich współw yznaw ców . W  tym samj-m ce­
lu przytacza on kilka dotychczas nieznanych 
wypadków , w których np. ks. arcybiskup Sta- 
blewski wzbraniał się dopuścić do zniemczenia 
polskich parafii dla niemieckich kolonistów , al­
bo nie chciał zezwolić na narzucenie mu nie­
mieckich księży z zachodu.

I n n y m  z n ó w  a r g u m e n t e m  w  t ym  k i e r u n k u  
j e s t  t e n d e n c y j n i e  p r z e d s t a w i o n y  o p ó r  polski ej  
lu d n o śc i ś l ą sk ie j  lub p ol s ki c h w y c h o d ź c ó w  w 
W e s t f a l i i  p r z e c i w k o  p r a k t y k o w a l i * ]  tam g e r m a -

nizacyt przez kościół, a raczej przez pcwn.c je ­
go organy.

A utor kończy sw oją książkę następującą 
konkluzyą: „D la każdego państw a wielką ko­
rzyścią  jest wewnętrzna jednolitość. Rzesza 
niemiecka chroma z powodu licznj-ch przeci­
wieństw wewnętrznych, wśród których przeci­
wieństwa wyznaniow e są najgroźniejsze. R o z ­
terki wyznaniow e tern silniej zaś zaznaczać się 
muszą, jeśli przenoś się je  na dziedzinj7, które 
z Inicmi nic wspólnego mieć nie powinny. P o ­
nieważ więc polacy umieli zręcznie narodowe 
sw oje walki połączj7ć z temi rozterkami, osią­
gnęli to, że bardziej jeszcze sfanatyzowali sw o­
je  szeregi— a przeciwnikowi niemieckiemu utru­
dnili obronę (!). T o  też usunięcie przeciwieństw 
wyznaniow ych z tej narodowej walki, skojarze­
nie wszystkich dbałych o dobro państwa ży­
wiołów do /jednolitej walki z polakami, było 
głównym  celem tej książki. Jeżeli do osiągnię­
cia tego celu przyczyni się ona chociaż w ma­
łej mierze, nie była napisana darem nie!"

Czy spełni się to życzenie autora i jego  
protektorów? Uzasadnioną jest obaw a, że w o­
bec prądów, nurtujących dziś wśród katolików 
nicmieckicli, o którj-ch wspom nieliśm y na w stę­
pie, tendencj7jn a  robota p. AUkempera nie po­
zostanie bez skutku. Z  tern się liczyć należy—  
a udaremnić to trudno.

Przed wyborami w Galicyi.
„Horoskopy" dla stronnictw polskich.

Nowe w ybory do austryackiej rady pań­
stwa oddziałają prawdopodobnie na zmianę 
składu K oła  Polskiego w W iedniu. P rasa 
wiedeńska w j7powiada nawet bez ogródek za­
patryw anie, że najbardziej interesującym  mo­
mentem kampanii wyborczej będą właśnie zmia«* 
ny, jakim  ulegnie skład K oła  Polskiego, inne 
bowiem grupy parlam entarne powrócą dó par­
lamentu mniej więcej bez ztnian.

W iedeńska „N. Fr. Presse" podaje na­
stępujące inforinacye, pochodzące z „dobrze 
poinform owanego polskiego źródła".

„Najliczniejsza dotychczas grupa w Kole 
Polskicm , narodow a dcm okracya, wyjdzie z 
kam panii wyborczej niewątpliwie osłabiona. 
Posiadała dotychczas 16  mandatów, pozyskać 
może jeden lub dw a nowe m andaty w okrę­
gach miejskich, niew ątpliw ie jednak utraci 
w szj7stkie mandaty z okręgów wiejskich, w ej­
dzie do K ola zatcin osłabiona mniej więcej 
o cztery mandaty. Ponieważ pomiędzy tą g ru ­
pą a innemi grupam i w- Kole Polskicm nic bj7- 
lo nigdy bliższj7ch stosunków, osłabienie jej 
pjzeto o cztery mandaty pociągnęłoby za sobą 
dla niej niewątpliwą utratę obecnego dominu 
jącegc stanow iska.

- '„K onserw atyw na grupa liczyła dotych­
czas osiem mandatów. Obecnie da się przewi­
dzieć powiększenie tej lic/.by o 3  —  (. inan 
dat)-, tak że konserw atyści liczebnie dorów nają 
narodo.w j dem okracje.

„C o do ludowców, to stronnictwo lo
pi awdopodubnic nictylko zatrzym a dotychcza­
sow ą ilość m andatów, ale i zdobędzie kilka
nowych. Niewątpliwie jednak zajdą poważne 
zmiany wewnęh-zne w składzie reprezentantów 
tej parlyi Istnieje bowiem silna tcndcncj7a do 
zastąpienia pewnej liczby posłów chłopskich —  
silami inteligentni mi, nalcżąccmi do ludowców. 
Istotnie dziś jJ>  w yłaniają się kandydatury p o ­
ważnych i doświadczonych polityków , którzy 
zam ierzają wejść do parlamentu na podstaw ie 
program u stronnictw a ludowego, między innymi 
np. radca dworu Kędzior, w ym ieniany przy
rekonstrukcyi gabinetu jako kandydar do teki 
m inisteryalnej. W ejście tego rodzaju żyw iołów  
do klubu ludowego na miejsce postów chłop­
skich, idących bez zastrzeżeń za dyrektyw ą 
Stapińskiego, stworzy z grup)7 ludowców w 
Kole Polskicm żywioł bardziej stały i św iado- 
mj7 sw j7ch dążeń.

„Grupa Sto jaio  wskiego wejdzie do parla­
mentu co najmniej z dwoma mandatami, reszta 
zaś mandatów przypadnie demokratom, P rzy­
wódcą grup dem okratycznych będzie obecny 
prezydent miasta K rakow a, dr. Leo . Praw do-
podobnem jest też, że dr. Leo będzie prezesem 
K ola Po lsk iego".

Czy się te „proroctw a" „N. F r . P resse" 
spraw dzą— zobaczy mj7.

W obozach ruskich.

Mają ukraińcy kłopot z w j7borann. Nic 
dość, że jest zbyt wielu bj-lych posłów preten­
dujących do mandatu —  w kolon jskicm  np. 
stają oprócz m oskalolila Gulli: Skw arko, T ry -
lowski i ks. W ojnarow sk — ale zbuntowała się 
przeciw narodnemu komitetowi młodzież aka­
demicka. Niezadowolona z narzuconj7ch przez 
zjazd nar. komitetu kandj7datuf-^-postanowila 
niektórj-ch kandydatów bojkotow ać. T ak więc 
niezadowolona z ks. Fohsa zniewoliła pono 
menerów partyi do zm iany decyzyi i spow odo­
wała, że w okręgu lwow sko-gródcckim  forsu­
ją  kandydaturę d-ra Longina Cegielskiego, zna­
nego z najagresyw niejszych  wystąpień przeciw ­
ko polakom i aranżera pierwszej aw antury 
studenckiej na wszechnicy lw ow skiej. W skutek 
tej zm iany w jaroslaw szczyźnic forsują kandy­
daturę b. tamtejszego posła d-ra Stachury. 
Nader osobliw ą formę polecania kandydatur 
poselskich widzimy w prasie ruskiej: „R u slan "
przynosi płatne ogłoszenie, że „w  Miakiszu N o­
wym  zawiązał się komitet włościański, który 
postawni jako kandydata na posła Iwana Gini- 
lew icza z Miakisza Now ego na posła z pow ia­
tów Ja ro sła w  —  C ieszanów ". Przeciw d-rowi 
Dnicstrzańskicmu (Żółkiew -R aw a —  Jaw orów ) 
wylania się kandj’datura ukraińska ks. K iprja- 
na z Nicm irowa.

REDAKTORZY i WYDAWCY

TOMASZ MICHAŁOWSKI 
ANTONI CZERWIŃSKI

! I  I H H U J

= NAJLEPIEJ UDAJA SIE =w
podług w y p r ó b o w a n y c h  przepisów,  za wart ych 
w  książce poil tytułem K U CH A R K A  S Z L A C H E C ­
K A , M. M.irciszewskicj .  \Y\vl. 5 - t i . Ce na  w  o p r a ­
wie  bart  rb. a.— , w  ozdobnej  rb 2 p .  Na prowin- 

■ 1 e r ę  w v s \ l a n i v  za zal iczeniem. --------------

N a k ła d  L e o n a  Id z ik o w s k ie g o  w  K ijo w ie .

'837

r Dom P rz e m y tło w o  - H andlow y

O la d z ie c i ,  m a te k , r e k o n w a le  
s c e n td w , o só b  n e r w o w y c h 1, i 
s t a r c ó w . F o r m o z a  z a p e w n ia  
p ra w id ło w y  r o z w ó j k r w i ,  k o ś  
c i i m ię ś n i. N ie zb ę d n y  p o k a rm  
d la  d z ie c i w  o k r e s ie  z ą b k o ­

w a n ia  i r o ś n ię c ia .
I .n-żnr opinią I‘p. Lekarzy i ( >rdvnat 
szpitali fcolącza się <lo knzdcgo pudel
I 'o-tac można w  aptekach i składach 

antuuz. C e n a  p u d e łk a  R b . ł . 
G łó w n y  s k ła d : Południowo-Ros. 
Tow. Handlu Towar. Apteczn. w Ki 

jowie. 183*

Z r ó d l o  r advoczvnne rub.n  i -  aKiioct. Zakład leczniczyJ pod kierunkiem D-.-a K o z ło w sk ie g o
Kiulm ua  . o twa rty  od 1 kwietnia do 1 l istopada.

Bl iższych inŚŁrmaevi udziela D y r c l f g p l  \>j ' eowie.  W  W a r s z a w i e  Kanceia-  
tarya T o w .  1 l igiemirznego,  K r a k o w s k i e  Przedmieśc ie  66. 1828

W a r sz a w s k a  Chem iczna P aro w a Pralnia i Farbiarnia
B. GLINKI W,-Włodzimierska 43.

Przyjm uje garderobę męską i damską, kosljuim y balowe z ws z el -  
kiemi upiększeniami, umundurowania w ojskow e, studenckie i ucz­
niowskie. pióra, k iaw aty  i wszelkie roboty w zakres specyalności

wchodzące. Ceny przystępne.
Z a m ó w ie n ia  w y k o n y w a  s z y b k o  i w  te rm in ie

„liiiiał
K ijó w , K r e s z c z a t y k  JUa 5 . T e le fo n  AIS 9 2 7 .
A d r e s  t e le g r a f ic z n y :  , , K ijó w , E m b u " .

Oferuje:

Płyty korkowe, s p i t y ,  cegły i l , f .k L  wyroby.
Z a w s z e  n a  s k ła d z ie .

>9°9
Wykonanie robót izolacyjnych:

Poryt, infuzoryt.
Papirolit - materyal do wyściel.podłóg-.

— —  K o s z t o r y s y  n a  ż ą d a n ie . — ■ '

Niniepżcni  mam honor p ow iadomi ć  S z an o wn ą Publ iczność,  żc

na ś w ię t a  W ielkan ocn e
w a ne  wszelk ie  produkty mleczne,  j ako  to: mleko,  śmietanki różne, t waróg  
t lus iv i s?i ’ v różnych gatunków ])i> So l u  zniżonej cenie.  A d r e s * :  i-szy

nz?na W.-PodwaliLa A? 25, 2 -g i— Fundukle-  
jo w sk a  AS 31, 3-ci— W.-Źytumierska A® 25 
i 4-1 y— W .-W a sy lk o w sk a  e\! 28. S m o ^ t S
odsyłane  du mieszkania zamawiające:-*}.  1075

Zakład Krawiecki 
P. POMORSKI i S-lca

Z aopat rz ony  w  wie lki  w y b ó r  m a t e ry a l ó w  letnich.
'Kijów P u s z k iń s k a  i!!.  16.30

U I u b i o n e
MODNK P L R I T  M Y

„ B I Y J M A f l

F. WOLFF i SYN
P o s t a w c y  Dworu,  w  K a rR r ue ,  

B er l inie  1 Wiedniu.

Do nabyci a  w e  wszystkich kle­
pach aptecznych i jper fumeryjnych.

F Magazyn Kwiatów

L O R A "  Mikołaj owska 3»
P o l e c a  na  Ś w i ę t a  w w i e l k i m  w y b o r z e  po c e n a c h  u m i a r k o w a n y c h  

k w i t n ą c e  r o ś l i n y  d o n i c z k o w e

A zalie, Róże, Bez, Hyacenły, Tulipany, Konwalie iłp.
W ielk i  w yb ór  k w ia tów  ciętych.

Magazyn F. J. Komarowa
K r e s z c z a t y k  J\f» 4 8 .

D P* Na ś w ię t a  W ielkan ocn e
zaopatrzony w o g ro m n y  w y b ó r  ś w ie ż y c h  to w a ró w : c u k i e r k i ,  c z e ­
kolad.!,  ma rmol ada ,  b i ś z k o p t Y  i inne w y r o b y  cukiernicze i kolonialne.

■ j C D D A T A  Pop owa,  Kuzniocowa,  S. Pe r łowa ,  I enientje- 1/ A U / 1  
i i C r l D M  I wa,  Botkina, Wys o ck i eg o ,  K a r a w a n  i Wogau.  
s ur pwa  r óżnj eh  gat unków i świeżo palona;  pa leni e  i mielenie k a s w  usku­
tecznia się maszynami  e lektr fezneni i  w  obecności  kupujących.

l / A I / A n  holender-kie  zagr.  i a I > r . Magazyn posiada w s pa n i a l i  w y b ó r  
l \ / 1 l \ n U  japońskich,  chińskich i iun. piękniel i  przedmi ot ów dla poda-

llWAV, I. [u le  Uodai-l SIC i, It |4ll i.h'1 y ni, lalo.  |»ec • T11:11 ] 11. |o y i

Otrzymaliśmy

Rok Polski
W ŻYCIU , TR A D YCYI i PIEŚN I

Przedstawi!

Zygmunt Gloger
Wydanie drugie pomnożone z 40 rycinami- 

C en a  r u b li  5- »

Dla prenumeratorów „Dziennika K ijow skiego"
cena zniżona rb. 4.50 (z przesyłką).

Z w racać się należy do adm inistracyi „Dziennika K ijow skiego".

. . B i u r o  p r a c y ”  R£ b Kr“ 'M .T
Ż yt omi er ska  8, telef.  1788 R e kom end 
nauczycielki ,  bony,  of icyal ,  rzeniieślri 
i wszel l  ą służbę d om o w ą  Pr zy  biurze 
współmieszkani e  dla szukaj ących pra 
c y  młodyc h katol iczek p. ifl „S c hr o  
nisko św.  J a d w i g i " .  I2 774

Praczki
dobrej  na wie- potrzebuje; do małe 
Ml doillll, świadectw. , :  a dr es nw ac  - 

St. l or . u l a ,  Wa la , l i nk a .  iijói

ogrodnicze,  kwia towe ,  J j os pod ar sk i r  
i inne, w ys oki eg o gatunku.

nawo?y sztuczne:
 C e n y  u m ia rk o w a n e .

Specyalny magazyn nasioni .  B E R Z I N
Kijów, Bihikowski-Bulwar Nr 2, róg 
Krcszczatyku. Ilustrowane katalogi 
wysyła się  bezpłatnie. ą

wadze S i. P aU itaońi!
na D u m sk im  pi. JY5 3
w  gmachu hotelu „Koss i j a" ,  w  d o ­

le pod ma gazynem 1848

So r 1 i n a
w  N n w o -o tw o rzo n y m  m a g a ­

z y n ie  ż y w y c h  k w ia tó w

S ta le  o g ro m n y  w y b ó r
ro z m a ity c h  ro ś l in :

byacyntów, róż, azali., konw a­
lii i in. O grom ny w ybór kw ia­

tów cięl.jmh.

Przyjm ują się rozmaite zlece­
nia i obstalunki w zakres o- 
grodnictwa wchodząc®, według 
gustów i wym agań Szanownej 

Klienteli.

Ceny bez współzawodnictwa

JAJA
p o rc e la n o w e , b ro n zo w e  
j a ja  z[c iicsp o itlz iankam i,

zabawki
i r ó ż n e  n o w e ś c i dla każdego 
wieku oraz nowe z a p a ln ic  z k i  <>- 

tatuieh konsi ruki  yi, la t a r k i  e le k ­
t r y c z n e  z ( z a c hw y ca ją c o  - śi lnem 
świat łem,

Laski
z zaps Injczkami lub tb-ktryczncm 
światłem.

Pistolety alarmujące,
oraz pr zyrządy dla p. c y k l is t ó w  i
ShI^ w straszące psów.
B io sU o p y  pokojowe,  kolejki elek­
tryczne p a r o w e  i nakręcane,  zabawki 
wodne i fajerwerki e fe kt owne  i ma- 
n i n n y c h  nowości  otrzytn. magazyn

i i i■ ■■■■■■■■

Prorezna 14.
2026 Gdzie zawsze  eoś nowegof

N a jr o z m a it s z a  R z e c z y  S t a r o ­
ż y tn e

a także drogie  kamienic  i per ły  k u ­
puje po cenach w ys oki ch

w  m a ­
r z y ­

l i

Wiriiiiislii
Skład Apteczny

K ijó w , F u n d u lt l . j o w ł k i  2 4 .
o b o k  hotelu ,,Ermitaż' 

P o le c a : r 2037

na Święta
w  o l b r z y m i m  w y b o r z e :  n;ijmo<l 

nie j sze
P p r ł l im u  naj n o w s z y e l i  per-  I Cl FUlliy f u m e r y i  Zayra- 
nicznych i pierwszorzędnych ros. 
fabryk. P e r fu m y  n a  w a g ę , 

r o ż n y c h  z a p a c h ó w .
Pudełka z niespadziankami.
P r a k t y c z .  p o d a ru n k i:
lustra,  szczotki ,  g r z eb i e ni e ,  ridi  
cu, 'es,  por tmon. ,  l a mp k i ,  s z c z y p c e .

W ałk i, w a r k o c z e ,  
s ia t k i  do w ło s ó w . B R Z Y ­

T W Y i p r z v b o r v  do golenia.

Aparaty i ciotki t J r K
S T IT U T E  de B A U T E  i 1' ra  Si

lnui isa.Najnowsze farby do w t o m
X; i ; l ep s zy c l i  l a b r v k .  Z g ę s z c z o n e  
g c l ć  n wo co w, - .  Z u p e ł n i e  n i e ­

s z k o d l i w e  f a r b y  ,1«  jaj .  
Ś w ie ż a  w a n i l ia , s z a f r a n ,  
l ia r d o ir i in ,  c y n a m o n , o liw a ,
r o z a n y  1 c  

f r  yn o w y Olejki. ( h/la l ­
ki '

])icczcma.

Ceny niższe o5 egzystując,
FUNDUKLF.JOWSKA Nq 24-

( ' bok  hotelu E r m it a ż .

» » * > *  * •

K ijó w , K r e s z c z a t y k  23
W P R O S T  P O C Z T Y

In fo r m a c y e , o c e n a  l i stownie lub 
osobiście T e O f o n  ą86 103

Od moli
w s z y s t k ie  r z e c z y  fu ­
t r z a n e : F U T R A ,  BOA ,  KA-
1’F .LUSZ K i t. d. Przyjm ują się

na przechowanie
w m agazynie

J. Rzemiriskiego
Kreszczatyk 22 w  podwórzu.  Ce ny  
niskie. l 75*.

£ P n n Q n p I / o  suknia do
O l i  w n u  iprzedania.  T a m ­

że odstępuje  się 3  pokoje z kuchnia 
i ba lkonem od 1 cze rwca .  Oglądać  
od łju i j  , 7 pp. M. Wł odzi miers ka
i-i rn. 8. f!

i

Dużo 
— Pieniędzy
zaoszczędzi  ka/.-fj’ , kto kupi na 
ś wi ęt a  bieliznę,  kapelusze,  
krawat y,  parasole,  laski, skar- 
p nk i ,  (loiiczochy, ridiculcs,  
rękawi czki ,  pe r f um y i inne 
przedmi oty w  ne wot wa rt ym  

m a g a z i n i e  1097

„ . l i r
K r c s z c x n t y k  31, d a w n ie j

,.0 LD  ENPLAND“
Wybór eleganckich towarów.

C en y  n is k ie .
prosimy przekonać są !

Poszuk. osob pokoju z utrzym dla 
Sliorcj si.tr. I ’.u 1 1 .  3 m. 1 1.

I G D

Osoba a:-tvstycznic i p e d a g o ­
gicznie w yks zt a ł con a z a ­

g ra ni cą  w  muzy ce  znająca polski ,  
francu.--k-i, niemiecki ,  poszukugc ]>o- 
sai ly  ii na w y j az d  latem t, n au c z y ­
cielki,  opiekunki  lub towarzyszki ,  
l iuntaii, Ńagornyj  zaul.  AL> 8 d. Pasz-, 
ezcwskici ,  ntiesz. pułkownik,  p. VVv- 
sz.omirskiej dla W . . U *  2->pa

"Zdolny ogrodnik
lat 21;, czcch,  obeznany z ws jwlki c  
mi alęziami w  zakres  o gr odni c tw a 
wchodzącemi ,  orlznaczony d y p l o m o m  
na '.'ze i k i ej w y s t a w i e  pomologicznej ,  
poszukuje odpowiednie j  pos adv  od 
dn. i-go maj a r. El Ł a s k a w e  zgl<i- 
szenia pod Y  Cichną p. Antoniny 
gub. wołyńskiej .  2043

P o t r z e b n a  panna lub miod y c/ło- 
wick,  piszący na „ Ha mmondz ie "  do 
zajęć biurow.  i korespond.  W  jęz. 
niemiofik. ,  polsk. i rosyisk.  Upr tnza  
się o składanie ofert pism.  w języku 
nicinieck.  z podaniem warun.  curric.  
ritni'  i adresu do biura „ l te kl ama "  
dla Akcyi*! .  T o w a r z y s t w a .  2090

W R B Y .L flę in y .
MAI IflRf ntftMtt 0BPW.fWMt* ttiJllA. 
■•HTrnYr crt, F

JW O K I O tŁYW CKCYjH L I • W Mwj •  Si
HUKS

K n stc  z 4  He. S 9 1
l O S f

D rukarnia Polska w K ijow ie, ulica K reszczatyk Nr 38.


